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Konsternacja w Berlinie spowodu apatii Rzymu
Telegram własny

BERLIN. 25 8 Cis)
W kołach hiflerowskich panuje duż* za

niepokojenie z powodu wiadomości napły­
wających z Włoch Podrzas. udy arma n e­
miecka znajduje się w pełnym pogotowiu wo­

jennym, gotowa w każdej chwili wywoła*
konflikt - to w armii włoskiej, mimo usta­
lonego t góry piana, nie dokonano ładnych
zarządzeń. Armia wioska pozostaje na sto­
pi* »pkoiowai

W kolach dyplomatycznych traktula to

lako zdecydowaną niechęć Włoch do zatargi
zbrojnego.

W Itfftiaki wazą sie losy wojny i poko­
ju, to też warto przvponm ec" ?łowa H tlera
z ..Men Kampf" na temat ewentualnego po­
rozumienia z Rosją. Hitler pisał dosłownie;

„Soiaw niemiecko-sowiecki byłby sygnałem
do nowej wo'nv. a iei wvn k>em byłoby ni*
taręcie Niemiec s mapy Euiony".

Po zawarciu paktu n.emecko-sowieckie­
eo al wa te należy prSfPsssaU** kanclerzowi
Hitlerowi >

OPINIA PUBLICZNA U. S. A.
nrzechytn sie na rzecz interwencji

Telegram wtanny
NOWY JORK, 25. 8 (ls)

Zawarcie paktu sowiej-o -niemieckiego
wywołało nieoczekiwany zwrot w na.,tro­
iach opinii amerykańskiej, zwrot, któ-ego
najmniej aię spodziewali Hitlei i Ritben­
trop Opinia amwrykańsk., która chciało
zachować neutralność przychylną mocar­
stwom frontu pokoju, skla.it się obecnie
do czynnego zaangażowuwa się w ewen­
tualnej wojnie europejskiej Dzienniki pod­
kreślaj, że pak ten zwiększa możliwości
zagrożenia interesów Stanów Zjednoczo­

nych „World-Telegrara" oisze. że Jakkol­
wiek należy ubolewać, to Stany Zjednoczo­
ne nie mogą pozostać neutralne. I w dal­

szym ciągu puze: Nie bylibyśmy ludźmi,
gdybyśmy nic nie zrob'li W momencie
kiedy Rosja oddała swe zasoby do dyspo­

zycji Niemcirtn byłoby fatalnym, gdyby
Stany Zjednoczone wstrzymały swe embar­
go

Opieka nad rodzinami powołanych pod broń
WARSZAWA, 25 8 (ls)

Mężowie, bracia i ojcowie rodzin, uda­
jący się dla spełnienia obowiązku obywa­
telskiego do sezregów. mogą być pewni, że

rodziny ich otoczone zostaną opieką Wła­
dze rządowe i samorządowe uruchamiają
aparaty dla wypłacania zasiłków rodzinom
powołanych Szereg przedsiębiorstw pry­

watnych w dalszym ciągu wypłaca zarobki
powołanym Inne przedsiębiorstwa wypła­
cają różnice między żołdem a płacą w okre­
sie zatrudnienia.

Orędzie prezydenta Roosevelła
do Pana Prezydenta R. P. i do kanclerza Hitlera

WARSZAWA, 25. 8 . PAT .
Pan Prezydent R. P. otrzymał od pre­

zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki
Północnej następującą depeszę:

„Jego ekscelencja Ignacy Mościcki, Pre­
zydent Polskiej Republiki — Warszawa —
Polska.

Datowany: Biały Dom — Waszyngton,
d. c. 24. 39 r. godz. 22. Przyjęto 25. 8. 39 r.
godz. 3,40.

„Oczywista powaga istniejącego kryzysn
nakłada spieszny obowiązek na wszystkich
rozpatrzenia wszelkich możliwych środ­
ków, które mogły by zapobiec wybuchowi
ogólnej wojny.

Mając to na celo, uważam siebie za u­
prawnionego do zaproponowania, by to­
*tały rozpatrzone pewne możliwe sposoby
rozwiązania.

Spór między rządem polskim, a rządem
niemieckiej Rzeszy mógł by być przedmio­
tem bezpośredniej dyskusji między dwoma
rządami.

Gdyby to okazało się niemożliwym, lub
Aiewykonalnym, drugim sposobem było by
przedłożyć sporne sprawy do arbitrażu.

Trzeci sposób: mogła by być konsylacja
«* pośrednictwem trzeciego niezaintereso­
*«nego czynnika, w którym to wypadku
Wydawało by się wskazanym, by strony
'•'Korzystały z usług jednego z tradycyjnie
neutralnych państw lub niezainteresowanej
r«publiki zachodniej półkuli, całkowicie le­
*»cej poza sferą i spornym* sprawami obec­
nego kryzysu.

Gdyby Pan postanowił spróbować roz­

wiązania przez jeden z lycb sposobów,
może Pan liczyć na rzeczywistą, całkowitą
sympatię Stanów Zjednoczonych i narodu
podczas rozpatrywania tych sposobów.
Apeluję do Pana, jak również zaapelowa­
łem do rządu niemieckiej Rzeszy o zgodę
na powstrzymanie się od jakiegokolwiek
korfcretnego aktu wrogiego.

Wobec tego, że tak Polska, jak Niemcy
są państwami suwerennym', oczywiście sa­
mo się przez się rozumie, że w razie wyboru
jakiejkolwiek z proponowanych przez*

mnie alternatyw, jeden i drugi naród zgodzi
się na okazanie całkowitego poszanowana
niepodległości i terytorialnej integralności
drugiego.

Wiadomym jes* dobrze Panu, jak sądzę,
że przemawiając w imieniu Stanów Zjedno­
czonych, wykorzystałem i będę nadal wy­
korzystywał wszelki wpływ na rzecz po­
koju Szerokie masy ludowe każdego na­
rodu dużego l małego, chcą pokoju, n:c po­
szukują wojennych zdobyczy, uznają, że
spory, pretensje i kontrpretensje będą zaw­

sze powstawały od czasu do czasu między
narodami ,ai* że jednak wszystkie takie
spory bez wyjątku mogą być rozważane
przez procedurę pokojową, jeżeli po obu
stronach istneje ku temu vola.

Zawiadomienie w podobnym sensie wy­
słałem do kanclerza niemieckiej Rzeszy.

Podpisano: (—) Franklin D. RooseTelt.H*
Jak się dowiaduje P. A. T. Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej niewątpliwie na tą
depeszę odpowis.

Mobilizacja we Francji
Półtora miliona Francuzów pod bronią
Obsługa specjalna

PARYŻ, 25. 8. (F)
W maS'

coraz bardziej niepokojącego
rozwoju sytuacji, oblicze P*yża zmienia się
z godziny na godzinę. Do białych plaka­
tów mobilizacyjnych, jakie pojawiły się u­
biegłej nocy na murach miasta, przyłącza­
ją się coraz to nowe. Po grupie drugiej po­
wołana została trzecia, potem pierwsza, a
w parą godzin później czwarta, przewiduj*
się zaś, z* dzisleisaej nocy powołane zosta­
ną grupy rezerwy piąta i szósta.

Oznaczało by to ,że już, wraz i po­

przednimi, jest półtora miliona pod bro­
nią, nie licząc armii stałej i specjali­
stów, których powołuje się oddzielnie
— dotąd ponad 100 tysięcy ludzi.

Równocztśjie rozpoczęto szybką re­
kwizycję samochodów, ciężarówek oraz
saiiocbodów miejskich, które w Paryżu
zmobilizowano dotąd w 6P proc.

Nastróf ludności stał się poważny i
skupiony, lecz jednocześnie pozostaje
całkowicie spokojny i zrównoważony.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości,
ii cale społeczeństwo francuskie oswoi­

ło się już z myślą o ewentualnej wojnie.
Techniczny przebieg mobilizacji )est tak
znakomity, ż według informacji czyn­
ników miarodainvch, poszczególne eta­
py realizuje się znacznie przed wyzna­
czonym terminem.

. • •

Pogoda na sobotę
Prtewfdywany prsebieg pogody w dnia M

bm.: Chmorno s wl«knymi rospogodsaniami.
W godzinach porannych mlejicami drobna **•
atcia. Tamparatma około 23 st Słaba wiatry
południowo- wachodnie.
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Ostatnie telegramy Przypomnienie na czasie

*" LONDYN, 25 8 PAT.
Dzil przed jjodt. 18-tą w brytyjskim

ministerstwie spraw zagranicznych pod­
pisany został alians polsko-brytyjski.

LONDYN, 25. 8 . PAT.
Alians polsko-brvtyiski podpisany

zosta) ze strony W. Brytanii przez mi­

I*. Prezydent Rzplitej
do króla llcljgów

WARSZAWA. IS . 8. PAT .
Paa Prezydent Rr»ezypo»polite| wyttoiow.it

•ait«pująeą deptać* do kr .la Belgów:
Jego Kró1ew»ka Mole I copold III, Król

Belgów. Bruksela.
Zapoznałem »ic r« aitaehrtną mewą Wasrei

Królewakiaj Melct f prawdziwym podziwem
dla wygłottonych w ni»i sassd Polaka zawsze
Broniła idei, tt trwałei potęgi nie można budo­
wać na krzywdait ałabszych Polska równie*
tawatt widziała naileptzą gwarancie pokoju w
regulowaniu spraw miedrynurodowych drogą
bezpośrednich negocucyi, opartych na słusz­
ności i poszanowaniu wrajemnych praw i into­
raaow. (—) Mościcki.

Hitler nie odpowJada
na okrzyki ••Heil!M

TeItgrnm u11*nV
BERLIN. 25.8.

Większość korespondentów pism zagranicz­
nych wczoraj wyjechała t Berlina. Dziennika­
rza amerykańscy, którzy jeszcze zostali, wi­
dzieli powrót Hitlera z BerchU-svjadcn. Hitler
wygląda bardto ile. Gdy wysiadł z samochodo
byl blady i chwiał sią na nogach. Na okriv'«i
„heil" — nie odpowiedział. O godz l<ł-ej w
pałacu kanclerskim odb\ ta sit; narada, w któ­
rej wzięli udział Hitler, Goering. gen. Keitel,
admirał Raeder i Ribbentrop. Po naradzie, któ­
­a zakończyła aie, o godzinie 1-ej w nocy, aie
wydane ładnego kotiunikatu.

Paskarze do Berezy!
T11ecram IT(«MII

WARSZAWA, 25 8 (!s)
Prezes Rady Ministrów wydał telefoni­

czne polecenie wszystkim wojewodom u­
trzvmania poziomu cen W związku z po­
wyższym wznowiła działalność Komisja
Kontroli Cen, na czele której — jak wia­
domo — stoi p. wiceminister Jastrzębski.
W Warszawie w związku ze zwiększonym
zapotrzebowaniem produktów ż\wnościo­
wych, tu i ówdzie zabrakło pewnych arty­
kułów. Braki notvchm;ast usunięto Ana­
logiczne objawy zanotowano w Poznaniu,
gdzie dwóch kopców skazano na wysoki*
grzywny za podnoszenie Cen. Również w
Warszawie zastosowano kary, mianowicie
trzech kupców wysłano do miejsca odosob­
nienia w Berezie Kartuskiej.

ROZMÓW Y W MOSKWIE JESZCZE
NIE SKOŃCZONE

M08KWA, ?5 8 PAT.
• H w>j«>iw» anc tlaJta I frsncu<=ka, jak

byt-' efofłltowtt*, n <* wyjechały WttOtt\ z
zfaaJhrf, K p(ly ns-itąp wyjazd — na raz.e ne
• a<i ZM.

KATOWICE. 25 8
Kenaiimentom węgła i Uokto radzi Polaka

Konwencja Węglowa, by zaopatrzyli mę za­
wczasu w te materiały opałowe, ze względu na
trudności przewozowe, w związku ze wzm< zo­
iym ruchem towarowym w obecnym okiesia.

NAJWYŻSZA RADA Z. S. R. R.
i MOSKWA, U 8 PAT.

Agencja T»»« rlnnor • opuh knwan u dekre­
tu najwyższej rsdy ZSHR o i#l«lan u na di e*
2N hm <ln Moskwy ś sesji nadzwyczajnej naj­
wyiszej rady IMUL

nistra spraw zagranicznych lorda Hali­ Alians składa siy z 8-miu artykułów,
faza, ze strony pol.skiej przez ambasa­ precyzujących wzajemną pomoc, które)
dora R. P. p . Raczyńskiego. udzielają sobie Polska i W. Brytania.

W Niemczech głód i epidemia
WIEDEŃ, 25. 8 . PAT. zapadło bardzo wiele osób cywilnych

W Linzu i okolicy wybuchła groźna oraz żołnierzy.
epidemia tyfusu brzusznego, na który

•
Dała ?4 sleipn'* bf. zmarł nagle w40 roku zyetaip. Jan Gar hu

tmmht feaoriwi *•*/•>/««• i
Zmstry zjednał s be w czesie Je^o 10-lemiej służby pełne uznanie I szacunek

prze'ołon\eh ora' ws ó piacownlkow.
Cieść Jt|o pam ęclt

Brednia D. IM. B .
Premie za głowy Niemców

Ol»/'/oo•ve 'otna.
KATOWICE, 35 8 (F)

Niemieckie biuro informacyjne podało
w i adom ość następuiącej treści' , Na posie­
dzeniu zarządu Związku Zachodniego w
Bielsku zostało uchwalone ud/ielać premii
za każdego zabitego czł< nka n^mieckiej
grupy narodowościowej Wo'oei tei uchwa­
ły należy spodziewać sią wzmocnienia
krwawego terroru na Śląsku.

Wiadomość oczywiści* zmyślona od po­

czątku do końca Co najwyżei — niemiec­
kie biuro informacyjne może wypłacać pre­
mie swoim korespondenti m kłom tego
rodzaju tatarskie wieści kolportuia w sze­
rokim świecie Cel tvch alarmów jest je
den: Niemcom chodzi ciągle o t&kie uro­
bienie opinii światowej by Polskę ucho­
dziła za źródło ciągłego niepokoi', wEu­
ropie które należy spacyfikować wypró­
bowanymi metodami hitlerowskimi Prozue
to jednak starania

WIEDEŃ, 25 8. PAT.
Od kilku dni daje się odczuwać w

Wiedniu bardzo dotkliwy brak mięsa.
Przyczyną tego są dostawy mięsa dla
wojska.
9 wmmm mm^— mm

^
mmm mmm mmm mt

^
mm,m s*aMaw

Ukraińcy spełnią
obowiązek krwi i mienia

ŁW6W.268M
24 hm nł radował we Lwowtf Narodowy

Koni let l'k:a n^k «>BO Marodowo-Dernukraty
czneuo Zjednoczenia (Undo) Prw«odn<ezyl
prezes WMfl Mudrvt ł'o wvgło*/pniii ref«»­
ralu przez prezesa zfudrtial i podykusji po­
wz.Qlu rezo.uną po! lyrzną. w któru podano
arytyctM dis narodu ukra rUkiefo Punkt
6 rezolucj. niAwi:

Ne tracąc oczu narodowopol'tvcznvch
dążeń tiar HIU ukra.ń -^k e«a lako calolci i n,a
rwgniiKzp" lyr/nw walk o pełne nraw
w l'o'«—. nafortewy knmite' ułt^a ft-k o­
ftarsztfPM f" społeczeństwo ukraińskie wy­
kona swoje obywatelskie obowiązki krwi t
mień a. które nak'ada przv*ala*ne>6 państ­
wowa. Naroków v KoMitpt ciw,erd;a tf lat"
c'i iv « trii łustoryrzny dla Narf>rlu Polski**
en i Tkra ń-k e^o eiap wchoiti mv z mewy

• \ m no! !y.vnvm . ra^lmnkami. oraz,
>>• ,.t>eiTie *io^unk rre ? nasze] wnv z kat*
<!vni (In em po^sr«z*ią sie

N*roil"W\ Kom tei w erzT, te łr«torvc«­
pa kon Pi zn"4r dmrowarlzi do wvrównana
P0i tvrzr)vcl) rółn.c R«2oiuc^ podpisało 110
uczMlmków obrad.

Wszyscy do kopania rowów!
Komunikat urzędowy:
Na terenie woj. śląskiego z dniem dzi­

siejszym, na apel władz przystępu!* społe­
ozeństwo, zjednoczone we wtaysikich ot­
•anisaofach żeńskich i męskich, pod facho­

wym kierownictwem, do kopania rowów
przeciwlotniczych, mających zapewnić lud­
ności miejscowej na wypadek zagrożenia lot­
niczego.

Poszczególna organizacje społeczne przy­

Specjalne zarządzenia ne Francji
Obsługa *pec)atna

PARYŻ, M 8 (¥)
W dz!«>j«?ym dz:enn.łtn Urzędowym u­

kazal się dekrot prezydenta Republik' prze­
widujący rekwizycję urządzeń zakładów,

itorycl produkcja zw.ą/ana jest z obruną
narodową Hekwizycja la dotyczy rówr.ez
personelu, kióry obowiązany te-t ni^ op isz­
c/aci m-cJBca pracy. za$ Cl PfkCOffniCf, któ­
rzy przebywają na ur!op;e w.nni powrócć
do ?wych zakładów w ciąsu kilku Rodzin.

Archiwa ambasady niemieckiej jadą do Rzeszy
WARSZAWA, 25 I.

7. kć,f dobrze poinformowanych donoszą.
ź>> arclrwum i basaźe ambtMdy niemiec­
kiej w Warszawie zostały juz ewakuowane.

Poza tym donoszą, ze personel ambasady zo­
stał zredukowany do jeilnei trzeciej

Ambasador Mollke przebywa w Rzeszy
już od k.lku tygodni.

Niemieckie kłamstwa
na temat komunikacji z Gdańskiem

BERLIN, 25. 8 '*
Niemieckie agencje prasowe oraz pry­

watni informatorzy prasy niemieckiej z
Gdańska oraz pogranicza polsko-nicmiec­
kieflo przynoszą mnóstwo fałszywych 1
tendencyjnych inłormacyj o wydarzeniach
w Polsce Wiadomości te pochodzą z Gli­
wic. Katowic i Gdańska i mówią, jakoby
komunikacja między Gdańskiem a Polska
została przez stronę polską przerwana i ze
wagony przeznaczone na Gdańsk wstrzy­

mane zostały w Tczewie, również i trans
porty na Widie oraz połączenia telefonicz­
ne między Gdańskiem a Gdynią. Z Gdań
•ka podaje się równiei wiadomość, ii wo­
bec tejjo stanu rzeczy zdecydował się
Gdańsk wstrzymać pocztowa i taltfonica­
M komunikacji z Gdynią,

Poza tym prasa niemiecka zamieszcza
szereg informacyj agencyjnych, donoszą­
cych o rzekomej fali morderstw i gwałtów
na mniejszości niemieckiej oraz o rzeko­
mych nastrojach paniki w Polsce)

Obok tego zauważyć można w Berlinie
szereg objawów bardzo wymownych, po­
dawanych Skądinąd przez prasę. A więc
dziś wjechała na podwórz* kancelarii
Rzeszy w Berlinie, rezydencji kanclerza
kolumna 4 do 6 samochodów trryosiowych,
którymi posługuje się kanclerz normalnie
przy manewrach i w spcclalnych okolicz­
nościach. Zwraca uwagę Ustawienie dział
na wyższych budynWh babińskich.

GDYNIA, 35 8 PAT.
Prasa gdańska i radio niemieckie poda­

ły wiadomość o rzekomym z*m knięci u

przez Polskę granicy polsko-gdańskiej.
Wiadomość ta jest całkowicie nieprawdzi­
wa Ruch na wszystkich punktach granicz­
nych odbywa się, aczkolwiek z pewnymi
trudnościami. Na punkcie granicznym pol­
sko-gdańskim w Kolibkach gdańska poli­
cja graniczna czyni trudności w przekra­
czaniu granicy obywatelom polskim, uda­
jącym się z Gdyni do Gdańska i odwrotnie

KATOWICE, 25 8
Wiadomość, fską podało niemieckie radio

w a'idycjl O godt. 14-ej w dniu 25 hm., iskrzy
do n«iłującego sbiee transportu więźniów i^P
Bielakiem, konwojująca transport policja od­
dała salwę, kładąc trupem na mielscu 8 osób,
a kilku raniąc ciężko, nie odpowiada pnvdsie
i jest zmyślona. Zajście takie wogóle aie mia­
ło miejsca

stepują do tworzenia ochotniczych druftya
robotniczych, przy oaym członkowie organi­
zacji zgłaszają sią z własnym sprzętem (ło­
pata, kilof).

Władae apelują do ludności Śląska, by
we własnym dobrze zrosumianym interesie
zgłascala się lak nafliesniai do tei pracy.
Niech n ki nie zwleka ze spełnieniem swego
obowiązku I

Społeczeństwo oczekuje od każdego oby­
watela czynnego współdziałania w akcIL
Wszyscy do kopania rowów przeciwlotni­
czych!

Zgłoszenia pnylmulą referaty o. p . L
wszystkich władz samorządowych.

• • •
Teleg ram trfc*ny

WARSZAWA, 25 8 (ls)
Prezes Rady Ministrów gen Sławof

SMadkowski polecił władzom administra­
cyjnym w całym kraju udzielić pomocy ak­
cji społecznej w kopaniu rowów dla celów
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej.

4 raz> dzienn e wieże pieczywo - ody
speclalne ze tnretaną — zdrowe • orzeź­
walące - ranie Magt|cke gfc^

Zarządzenia opl.
w Poznaniu

Obsługa specjalne.
POZNAŃ, 25 8 (F)

Prezydent m. Poznania inż. Rugę jako
komendant obrony prz*ciwlotniczo-gazo­
wej miasta, wydał zarządzenia ie z dniem
25 sierpnia wszystkie neonowe światła mu­
szą być zgaszone i światła w sklepach na­
leży zasłaniać tak, aby na zawnątrz nia
były widoczne. Zakazuje się również uży­
wania syren dla celów fabrycznych.

Obywatele m Poznania zastosowali się
ściśle do powyższych zarządzeń Wszystkie
światła były przyćmione. Wszyscy wyka­
zują dużą powagę w obecnej sytuacji i po­
stawa społeczeństwa jest twarda i zdecy­
dowana.
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Anąlia na dwu irantach
w Europie i imperium itoioniuinym

KORESPONDENCJA WŁASNA „POLSKI ZACHODNIEJ"
LONDYN, w lierpniu.

Cokolwiek się zdarzy w najbliż­szej przyszłości — w tygodniu
decyzyj w Europie — jedno po­

zostaje pewnym, iż Wielka Brytania
dotrzyma w pełni swych sojuszniczych
zobowiązań wobec Polski, że w wypad­
ku zagrożenia niepodległości Rzplitej
Polskiej, czyto w Gdarisku, lub gdzie­
indziej (elsewhere) jak podkreśla Ti­
mes, pospieszy nam Anglia niezwłocz­
nie z pomocą. Ambasadorowie brytyj­
scy zarówno w Berlinie, jak i Rzymie,
poinformowali rządy osiowe, iż jaka­
kolwiek akcja, bezpośrednio lub pośre­
dnio rfn^ząca w niepodległość Polski,
skłon Anglię natychmiast do walki
u boku Polski z agresorami.

Premier N. Chamberlain przerwał
swe wywczasy w Szkocji i powrócił nad
Tamizę, by wziąć udział w pełnym po­
siedzeniu gabinetowym na Downing­
Street. Na konferencjach w Foreign
Office zwraca uwagę obecność główne­
go doradcy dyplomatycznego rządu, sir
Roberta Vansittarta.

Na margines e układu handlowego
zawartego między Trzecią Rzeszą i
Rosją Sowiecką, przewidującego udzie­
lene Rosji Sowieckiej k;tdytu siedmio­
letniego w wysokości 200 milionów ma­
rek na zakupno niemieckich towarów
w ciągu 2 lat od chwili podpisania ukła­
du i nabywanie przez Niemcy w tym
czasie produktów sowieckich do wyso­
kości blisko 400 milio.iów złotvch —
rzeczoznawcy ekonomiczni sądzą, iż
Rzesza dąży do zaopatrzenia się na
rynku sowieckim w duże dostawy w
pierwszym rzędzie manganu, jako też
drzewa, natomiast jest rzeczą wątpli­
wą, bv Rosia dostarczyła większej ilo­
ści nafty do Niemiec ,

Stosunki panujące w imperium ko­
lonialnym brytyjskim, stanowią obec­
nie przedmiot interesu;ących sprawo­
zdań, opublikowanych w raportach
specjalnych. W przec:wieństwie do n:e­
zawisłych Dominiów brytyjskich, które
w obecnym czasie uzgadniają swe pro­
gramy dozbrojeniowe i plany obrony
z Macierzą, jako też korzystają z wiel­
kich kredytów, jak świeżo Nowa Ze­
landia, która uzyskała w City londyń­
skiej 9 milionów funtów szterlingów na
zakupno sprzętu wojennego, jako też
przeprowadziła nad Tamizą konwers;ę
16 miln. funtów pożyczki — rozległe
obszary imperium — na które składa
się blisko 60 odrębnych terytoriów ko­
lonialnych, podlegaią bezpośrednio
władzy centralnej w Londynie. Rządy
w Colonial Office sprawuje Malcolm
Mac Donald, syn b. premiera laburzy­
stowskiego Ramsay Mac Donalda. Jak
dotąd, tylko raz do roku Min. Kolonii
przy debacie budżetowej nad swoim
resortem poruszało obszernie stosunki
panu;ące w kolonialnych posiadło­
ściach. W ciągu całego roku członko­
wie Izby Gmin mogą interpelować mi­
nistra w sprawach kolonialnych nor­
malnie tylko przez kilka minut w tygo­
dniu (we środy po południu) gdy człon­
kowie rządu J. K. Mości odpowiadają
w Izbie na pisemnie zgłoszone interpe­
lacje poselskie. Obecnie usunięto tę
anomalię i powołano do życia specjal­
ny parlamentarny komitet dla nadzoru
spraw kolonialnych. Członków komite­
tu kolonialnego mianować będzie Izba
Gnrn z początkiem każdej nowej sesji
parlamentarnej. Przewodniczącym ko­
mitetu będzie zawsze poseł posiadają­
cy spec;alną wiedzę i dobrą zna;omość
terytoriów wchodzących w skład im­
perium kolonialnego. Do zadań wspo­
mnianego komitetu należeć ma przede
Wszystkim rozpatrywanie raportów o
koloniach i przygotowanie w przyszło­
ści materiału rzeczowego pod debaty
kolonialne w Izbie, jako też wysłuchi­
wanie opinij wybitnych administrato­
rów kolonialnych i podróżników po­
wracających z zamorskich posiadłości
brytyjskich nad Tamizą.

Kolonialne imperium brytyjskie
składa się obetnie z kilkudziesięciu je­
dnostek administracyjnych i jest żarnie- |

szkałe przez 60 milionów ludzi na róż­
nym stopniu cywilizacji. W ostatnich
czasach doszło w niektórych posiadło­
ściach kolonialnych Wielkiej Brytanii
do niepokojów na tle wyrosłych trud­
ności gospodarczych. Dotyczy to w
szczególności kolonij, które potraciły
swe dawne rynki zbytu i w których lud­
ność tubylcza przeżywa kryzys ekono­
miczny. Tak np. Zachodnie Indie i wy­
spa Mauritius polegały dawniej niemal
wyłącznie na produkcji cukru trzcino­
wego, a stopniowo potraciły swe rynki
odbiorcze w Europie, od czasu gdy pań­
stwa starego świata przeszły do inten­
sywnej produkcji cukru buraczanego.
Dzisiaj jedna czwarta ludności Mauri­
tius jest bezrobotną, a w Zachodnich
Indiach mnóstwo plantacyj cukru trzci­
nowego leży obecnie odłogiem, przy
czym zdarzają się często rozruchy gło­
dowe, bo tubylcy mają wprawdzie pod
dostatkiem cukru, ale chodzą bez
chleba...

W afrykańskich koloniach natrafia
administracja brytyjska na inne trudno­
ści. Tak np. w Kenya zna;dują się
wprawdzie doskonałe pastwiska, ale
tubylcy odmawiają hodowli bydła na
sprzedaż, albowiem rezerwują sobe by­
dło na transakce kompensacyjne, na­
bywając w zamian... żony lub władzę
plemienną,

Colon;al OffiC' przeznacza na ogół
małe sumy na rozwój nowoczesnych
potrzeb ludności kolonialnej Podczas
gdy np wydatki na robotv pubPczne
i śwadcema społeczne wynoszą w
W*«tV«< Brytanii 19 funtów an<? elskich
(475 złotych) na głowę ludnnśc' rocz­
nie to w na'w;ększe' nos;adłcśc; kolo­
nialne', taką stanowi Nić- "'a—kraio
ludności b'isko 20-milion^wei — wy­

datki na wspomniane cele wynoszą
przeciętnie tylko 8 złotych. W rezulta­
cie — mimo zaleceuia różnych komisy)
kolonialnych — tubylcy w Nigerii po­
zbawieni są mostów i wielu zdobyczy
technicznych.

Jeśli chudzi o pożyczki i dotacje ze
strony Macierzy dla kolonij, to Londyn
przeznacza niespełna 20 milionów zło­
tych rocznie na zaspokojenie potrzeb
60 miilonów tubylców w zamorskim im­
perium. Zaznaczyć jednak warto, że
budżet Colonial Office jest niewielki, a
same koszta administracji imperium ko­
lonialnego wynoszą zaledwie 3 miliony
złotych, natomiast w okresie „prospe­
rity" całkowity eksport płodów z kolo­
nij brytyjskich przedstawia wartość po­
nad 12 miliardów złotych (500 mil. fun­
tów).

Stosunkowo najlepiej radzą sobie
kolonie, które obfitują w bogactwa mi­
neralne, iak złoto, cynę i miedź, a za­
tem produkta poszukiwane zawsze i
zna;duiące zbyt w całym świecie.

Powołany do życia obecnie parla­
mentarny komitet kolonialny zabiegać
będzie o pod ecie większych robót pu­
blicznych, iak zwłaszcza kolei żelaz­
nych, nrwoczesn cb autostrad i lotnisk
w zachodnich Ind;ach i Afryce, jako też
o roztoczen:e należytej pieczy nad
dziećmi tubvlcze; ludności kolonialne'
w weku szkolnym.

Do walki zaś z rozsadnikami chorób
tropikalnych z.ac'aga'ą się coraz węk­
sze kadry lekarzy — wychowanków
londvń«k''e' *zkołv h;gienv i medv».vnv
trop;1'alne; w trosce u stworzen:e lep­
szych wpnmk^w żvc:a zarówno dl? tu­
bylców. ;ak i b'ał"ch koj,,testów w roz­
ległym imperium brytv:r1';m

Cz^ław Lot.

Pakty i... fakty
Joachim von Ribbentrop doleciał do

Moskwy.
Na powitanie berlińskiego dosto mi­

ka, czerwona Moskwa przyozdobiła się
w swastyki, kokieteryjnie zezuiąre na
sierpy i młoty, umieszczone na p^lu ró­
wnież czerwonym, jak i to, na którym
czerni się swastyka...

„Parteigenosse" Ribbentrop. „towa­
riszcz" Stalin i „towariszcz" Mołotow
pokonferowali. po czym usiedli za biur­
kiem i — podpisali.

Na piersiach twórcy „paktu antyko­
minternowsk''ego" za;aśniał pono order
Czerwonej Gwiazdv Lenina, a na pier­
siach dygnitarzy Komintcmu — ni e­
miecki order Czarnego Orła.

Pakt niemiecko • sowiecki — to do­
kument klasyczny. Przewiduje, że ża­
dna ze stron nie wykona w stosunku do
siebie agresii. a ponadto, że nie udzieli
pomocy żełnemu państwu, które by na­
padł na Rosje lub Niemcy.

Pierwszą cześć paktu można od bie­
dy zrozumieć. Rosja nie chce napaść
na Niemcy, a Niemcv wyrzekają się —

na jakiś czas — myśli napadu na Rosje
— świetnie!

Ale skąd to wzaiemne ubezpieczenie
się przed tymi. którzv by snuli plany
napadu na Niemcy lub Rosją?

Czyżby byli tacy?
Czyżby groziło to iwieżym kontra­

hentom?
Wręcz przeciwnie: dla całego świata

jest przecież jasne, że potencjalnymi
agresorami są ci, którzy bynajmniej nie
wyrzekli się miraży o „rewolucji świa­
towej

" i ci. których ich własna naczelna
zasada polityczna „Raumpolitik" pięt­
nuje jako napastników.

Cały więc pakt moskiewski jest po­
zbawiony merytorycznie wszelkiego zna­
czenia.

Chyba że przypiszemy mu znaczenie
fajerwerku, mającego przebić skłębione
chmury na firmamencie polityki euro­
pejskiej, rozjaśnić blaskiem ułudnym I
fałszywym ciemności, w które tpowita
jest najbliższa przyszłość.

Bo na sytuację ogólną — rtęci pro­

sta — pakt taki i w takich warunkach
zawnrty. wpłynąć nie mógł i nie może!

Bo napięcie. ś"'iadomie oowiehszane
na tmbch przez Trzecia Rzesze, prze­
kroczyło iuż gran>ce. w których zaim­
prowizoivanvmi komediami „paktowy­
mi" można by przvvrńr;ć zaufanie do
„świstków papieru", iak to w przede
dniu woiny światowi nazwał kanclerz
Niemiec umowy dyplomatyczne...

Dziś już jesteśmy — jeśli chodzi o
stosunek świata do Niemiec — poza o­
kresem dowierzania w zawarte już czy
świeżo przez reżim narodowo • socjali­
styczny zawierane „pakty". Dziś świat
cały powtarza sfown n;nmieck;ego poety
klrsycznego: „Wnhf hor' ich die Bot­
schaft. doch mir fehlt der Glauhe"... sł u­

cham wprawdzie wiadomości, lecz brak
mi wiary...

To też dziś zarówno wypowiedzi, jak
i zarządzenia — co ważniejsze — kie­
rowników poUtrki Wielkiej Brytanii
Francji i Pohki stawiają r,rzed kierow­
nikiem poetyki Trzeriej Rzeszy, kanc­
lerzem Hitlerem, w tej napiętej sytua­
cji, to. co u nas określa się jako: wóz
albo przewóz.

1 Wielka Brytania i Francja i Pol­
ska stanęły twardo w postawie, pozba­
wiającej Fiihrera Trzeciej Rzeszy
wszelkich złudzeń.

Złe było by, gdyby sobie wyobrażał,
że jego żądania, raz odrzucone, mogą
być spełnione w wytworzonej przezeń
atmosferze napięcia.

Jeszcze gorzej, gdyby ulegał złudzie,
że mógł by cokolwiek przeprzeć groźba­
mi.

A już najgorzej, gdyby hołdował na­
dal przekonaniu, że zaważyć mogły by...
przemówienia, jak to było rok temu
Czasy te. niezbyt odległe, kiedy prze­
mówieniami zmieniało się granice Euro­
py — minęły. Są niepowrotne.

Dziś. by granice świata zmieniać, nie
starczy żądać, grozić, mówić... Dzii w
tym celu trzeba by nałożyć bagnety na
karabiny... Więc — albo wóz albo prze­
wót!
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Zakończenie XIII Marszu nad Odrę
Szlakiem Powstańców Górnośląskich: W
ubiegłą niedziele odbyło się w Bogumi­
nie Nowym, na Placu Wyzwolenia uro­
czyste zakończenie Xlii Marszu nad
Odrę szlakiem powstańców górnoślą­
skich — Na zdjęciu drużyny marszowe

na Placu Wyzwolenia w Boguminie.

tytasa donosi:
WARTOŚĆ SOJUSZNICZA POLSKI
Kootetwatywny „Czai" omawiając wypadki

oitatnich godzin - ze tpecjalnym nwzglednie­
n eta palto niemiecko-towieckiego — koakIn­
du,?:

Skutk układu n em ecko-sowieckiego na­
turaln e wystąp ą. bo n.c n.e dz eje s:ę bes
przyczyny skutku, tylko z tym ważnym
zastrzeżeń Sta że n e zawsze dobrze udaj*
aę je przew dz eć Dotychczasow uczestni­
cy paktu antykom nterr. twak ego, którzy zo­
stał zdradz m newąipiw.e zechce docho­
dź ć swych strat moralnych i pol.tycznych.
Na Zach dz e wreszc e rozwieją s ę złudź*­
n a co do łtanow <ka. moźlwości I ST w»*
stronnej Sow etów
W su etie zawartego układu mem.ecko-so­

w eck ego pozycja znaczeń e. a przede w?zy­
stk m realna s la wartość «->juszn cza PoW
sk urasta do jeszcze w ększych rozm.arów.
Stało s ę jak dz en jasnym, że na Wschodzi*
Europy kluczową pożyje,, utrzymującą rów­
nowagę, zajmuje tylko wyłączn e Polska.
Pokojów*, zał zen a jej pol tyk., spokój I opa­
n"wan e. w ek .we tradycje podtrzymując*
jej m.sję cyw 1 aacyjną. wreszc.e doskonalą
arna — oto wartość, które utrzymały są
: n ewątpl w e zatr.umfują.

JESTEŚMY NA KAŻDĄ AKCJĘ
GOTOWI

„Goniec Wanzawtki" wyliczywszy logiem*
argumenty przemawiając* przeciw wojnie i
wskazując na ttudną tytaacją ret mn hitlerow­
akiego, tak kończy iwoj* roz wat anią:

Tylko szaleństwo mogłoby H.tlera i Nem­
cy popchnąć do zbrojnej rozprawy. Olbrzy­

m a przewaga m.Marna bloku ang elsko­
(rancusko-polsk ego, wsp eranego przez Ru­
mun ,ą Turcję. Grecję w;ele nnych naro­
dów sprowadza szanse wojenne X em.ee, k
nawet państw os; do m.n.mum. Niemcy i
Włochy n e mogą 1 czyć na zwyc ęstwo
Ne znaczy to. żeby wojna n e groź ła Hi­
tler m że e ę zdenerwować coraz trudn ej­
szą sytuacją N em.ee i zaryzykować wojnę,.
Jest to n.e tylko bluffiaź i szantażysta, al*
równ eż ryzykant. Toteż. je*!. n,e be/izi*
m ai nnego wyjścia, może spróbować szczę­
ścia w wojn e.

Dlatego bądźmy przygotowani na jedną
i drugą ewentualność Na bluff i szantaż od­
pow emy spokojn.e i mocnymi nerwami, na
marsz dyw zyj n;em eck:ch — armatami Je­
steśmy na każdą okazję eotowi Naród, rząd,
arni a czuwają!

ANGLIA WZYWA SWYCH
OBYWATELI DO KRAJU.

LONDYN, 25 8 PAT.
Ambasada brytyjska w Berlinie otrzy­

mała polecenie zalecenia wszystkim oby­
watelom brytyjskim, przebywającym obec­
nie w Niemczech, aby niezwłocznie kraj
ten opuścili. Wszyscy korespondenci pism
i agencyj angielskich opuszczają Berlin
dzisiaj wieczorem i powracają do Londynu.

Foreign Office poleciło ostrzec wszy­

stkich turystów angielskich, znajdujących
się na kontynencie, że w obecnych warun­
kach międzynarodowych zachodzi możli­
wość znacznego skomplikowania się w
przyszłym tygodniu komunikacji.

Angielskie biura podróży otrzymały po­
lecenie, aby ostrzegały turystów, pragną­
cych obecnie odjechać, że w ich własnym
interesie leży odłożenie wszelkich wyjaz­
dów turystycznych i urlopów zagranica­
ny ch.



ISZPAŃSKA LEGIA CUDZOZIEMSKA
4) (Ciąg dalszy).

— Jeśli by kiedyś priyuło do tego,
H będę miał walczyć w Europie, chęt­
nie bym bral wynagrodzenie od głowy
— oświadczył mi na wstępie. Wówczas
zarabiałbym znacznie lepiej — prte­
chwalał sic.

— Dlaczego nie zaciągnąłeś się do
francuskiej Legii? — zapytałem go.

— U was panuje zbyt surowa dy­
scyplina. Trzeba nawet jeść i spać na
baczność, nie mówiąc już o maszerowa­
niu. Natomiast u nas panuje zupełna
wolność. \X' marszu u nas chodzi się
wolnym krokiem i można robić wszyst­
ko, co komu się podoba. Szacunkiem zaś
cieszy si< ten, kto mocniejszy. Poza tym
w hiszpańskim Maroku można sie lepiej
zabawić. Płacą nam większy żołd, wino
jest tańsze, no i Arabki są ładniejsze.

— Przecież Arabka nie chętnie leci
na Europejczyka — wtrąciłem.

— A kto sie ja, w ogóle pyta o zda­
nie. Bierzemy siłą. Nikt nam tego nie
ma prawa zabronić. Jesteśmy panami
Maroka. Arabowie zaś muszą w poko­
rze słuchać naszych rozkazów. Przecież
Arabowie nie mają tu nic do mówienia.
Gdv przybędziemy do jakiej chaty arab­
skiej, to każdy z nas rozgląda sie na
wszystkie strony, chcąc wynaleźć jaką
ładną dzieweczkę- Jestem również wiel­
kim smakoszem arabskich dziewcząt i
lubię się z nimi kochać.

— A nie żal ci tych młodych dziew­
cząt dzieci prawie? — zapytałem.

— Czego mam żałować? Przecież to
Arabki. Kto by się o nic martwił? Dzię­
ki nim nie żal mi będzie umierać. Będę
przynajmniej umierał ze świadomością,
że użyłem życia do syta.

— O, u nas panują zupełnie inne po­
rządki, niż u was — ciągnął dalej. — U
was kochanie się z Arabkami w zdoby­
tej wiosce uważa się za wielkie przewi­
nienie, które podlega surowej karze. U
nas to zupełnie inaczej. Sam oficer ka­
że sobie nieraz przyprowadzić najła­
dniejszą dziewczynę. — Wiem, że wy
twierdzicie, że hiszpańskiej Legii brak
dyscypliny. A w jakim celu potrzebna
dyscyplina? Grunt, że możemy korzy­
stać z uciech życia, a reszta...

Nie zdążyli Hiszpanie dokończyć
swych wywodów. Przerwały je dźwię­
ki trąbki. Wzywano nas do ape'u. Wkrót
ce obie kompanie stały w szeregu i ru­
szyliśmy przed siebie.

ROZDZIAŁ III.

Po przejściu trzech kilometrów, na­
tknęliśmy się na małe wzgórze. Tu za­
trzymaliśmy się. Mieliśmy pozostać pod'ym wzgórzem przez noc, a następnego
dnia znów ruszyć na Arabów. Nie wolno
nam było rozbijać namiotów. Musieliś­
my przez noc być w pogotowiu, aby A­
rabowie nas czasem nie zaskoczyli pod­
czas snu.

W tym prowizorycznym obozie za­
panował wesoły rozgwar. Kompanie o­
bu Legii zmieszały się i żołnierze wspo­
minali swe przygody, śmiejąc się głoś­
no. Nasi chłopcy trzymali się za kiesze­
nie, wiedząc kim są ci legioniści hisz­
pańscy.

Ja zaś udałem się na poszukiwanie
Polaka, z którym wczoraj rozmawiałem.
Jego bliski kolega. Czech, oświadczył mi,
że Polak został ranny podczas ucieczki
i leży gdzieś po drodze.

Zrobiło mi się niewymownie przykro.
Wczoraj jeszcze z nim rozmawiałem, a
teraz leży on gdzieś po drodze i nie mo­
że się bronić przed szakalami, które,
prawdopodobni* zrywają z niego żywa
go kawałki ciała.

Czech, wesoły chłopak, zaraz mnie
rozpogodził.

— Czego się smucić? — rzekł. —

Mnie jest gorzej. Jestem już stracony
w tej sakramenckiej Legii, gdzie na ka­
żdym kroku czyhają na nas Arabowie.
Nie wiem, czemu zawdzięczam, że jesz­
cze mnie nie trafiła ich pioruńska kula.
Jestem muzykantem i mogłem zostać w

garnizonie. Zachciało ml się jednak Ma­
roka, no i teraz cierpię za żyłkę do przy
gód.

To wszystko powiedział tak komicz­
nie, że nie mogłem powstrzymać śmie­
chu.

i— U nas też słuiy dużo Czechów i
wszyscy są muzykantami — wtrąciłem.

— Bo u nas w Czechach taki panuj*

zwyczaj — poinformował mnie — i*
jeśli ktoś nie jest muzykantem, to nada­
je się tylko na złodzieja. Każdy z nas
musi mieć jakiś lekki fach.

Wdałem się w dłuższą rozmowę z
Czechem, który powiedział mi, jakie po­
rządki panują w Legii. A wszystko mó­
wił tak dowcipnie, że ze śmiechu aż łzy
ciurkiem zaczęły mi płynąć po policz­
kach.

W pewnej chwili Czech wyznał mi
szczerze:

— Nie lubię się wcale bić I chetnla
bvm się dał wziąć do niewoli. Ale tu w
Maroku to jest niemożliwe. Arabowie
nie robią ceregieli z iericami. Po pt.tstu
ucinają im głowy. Wolę więc żyć i mę­
czyć się, niż tak od razu oddać swą gło­
wę Arabom.

— A dlaczego nt« chcesz wiernie
służyć Alfonsowi XIII, przecież to do­
bry władca? — zapytałem.

Czech uśmiechnął się i odparł:
— Jest on aż zbyt dobry, bo nas wy­

korzystuje, jak może. Zresztą, my Cze­
si, nie jesteśmy narodem wojowników.
Ja zaś nie chcę służyć naszemu Masary­
kowi, w jakim wiec celu mam służyć ja­
kiemuś Alfonsowi?

W tej chwili nasza rozmowa urwała
się. Hiszpańskich legionistów zaczęto
wzywać na kolację. Mój Czech jak tyl­
ko usłyszał, że zupa gotowa, porwał me­
nażkę i nie pożegnawszy się nawet ze
mną. pobiegł po swoją porcję.

W hiszoariskiej Legii nawet i pod
względem kulinarnym panują dziwne
porządki. Nie ma tam kuchen polo­
wych. Strawę gotuje się w kotłach. Na
każdą dwunastkę przypada jeden ko­
cioł. Każdy legionista musi pos :ukać
swej dwunastki, bo tylko tam dostanie
zupę. Przeważnie je się tam tak zwaną
zupę afrykańską, narodową potrawę
marokańskich Hiszpanów, a która w
rzeczywistości jest tym samym co nasza
polska grochówka. Legioniści zaś w po­
lu otrzymują zupę w konserwach, którą
przed posiłkiem należy ogrzać.

Podczas posiłku panuje tam nieopi­

sany zamęt. Jak to wygląda, mogłem
stwierdzić naocznie. Każdy z żołnierzy
pcha się i menażką przed kocioł, chcąc
pierwszy otrzymać zupę. Dyżurny opę­
dza się na wszystkie strony od żarłocz­
nych kolegów I stara się nie rozlewać
drogocennej zupy na ziemię. Wreszcie,
gdy któryś z legionistów otrzymuje swą
porcję, zaczyna wrzeszczeć na cały głos,
że otrzymał zbyt mało.

Dyżurny widocznie jest przyzwycza­
jony do tych głosów protestu nie zwra­
ca bowiem na nie uwagi i dalej pełni
swe funkcje. Rozgoryczony żołnierz nie
zaczyna jeść swej zupy póki gorąca,
lecz biegnie do kapitana, aby ten naocz­
nie stwierdził, jak go dyżurny ,,szyka­
nuje".

Bardziej zapalczywi żołnierze sami
wymierraja sprawiedliwość i zaczynają
grzmocić dyżurnego, źądaiąc, aby na­
pełnił im menażkę po brzegi.

Przy innej dwunastce ktoś ujął się
za dyżurnego żołnierza ł rozgorzała
zacięta bójka, podczas której zupełnie
zapomniano o zupie.

To wszystko odbywało się oczywi­
ście przy akompaniamencie dzikMi
wrzasków i soczystych przekleństw. Nic
mogłem patrzeć na te sceny, splunąłem
ze wstrętem i odszedłem.

— Banda nie wojskol — pomyśla­
łem.

Gdy się zupełnie ściemniło, w obo­
zie zapanowała cisza. My, z francuskiej
Legii, zgodnie z rozkazem rozsied'iśmy
się na ziemi i czekaliśmy na ewentualny
atak Arabów. Zunełnie inaczej uczynili
ci z hiszpańskiej Legii. Rozciągnęli się
po prostu na ziemi i zasnęli. Około pół­
nocy, gdy Arabowie nie dawali o sobie
znaku życia, rozebrali się i położyli się
spać na dobre.

Po pierwszej w nocy nasze posterun­
ki usłyszały jakieś podejrzane szmery i
od razu strzeliły na a'arm. W mgnieniu
oka byliśmy na nogach i zaczęliśmy się
ostrzeliwać. Natomiast hiszpańscy le­
gioniści, wyrwani nagle ze snu, zaczęli
się dopiero ubierać, nie mogąc w ciem­
nościach znaleźć części garderoby, nie
mówiąc już o karabinach.

Nasz dowódca od razu się zoriento­
wał, że dalszy pobyt pod wzgórzem iest
dla nas niekorzystny. Arabowie, znajdu­
jący się na szczycie wzgórza, posiadali
lepszą pozycję i z łatwością mogli nas
wystrzelać doszczętnie. Należało więc
jak najszybciej wycofać się stąd i obejść

nt€M dzieci
FILUTKA

Śliczna jesteś kołeczka.
Czy śp «z. czy mleko pijesz ze spodeczka
Zawsze twa minka wdz ęczna i słodka,
I każdy mówi, że nie w.dzał tak jak ty miłego kotka.
0 jakie rozkoszne wyrabiasz pląsy,
A jak zręczne łapą wycierasz sobie wąsy,
Twoje futerko prawJz,wy puszek,
A mnie wstyd czasem, żem taki len;uszek,
Gdy ly się myjesz i masz s erść tak cudną,
To ja mam często i rączkę r.óżkę bardzo brud
1 mama mówi, by przykład brać z c ebie,
Dbać o swój wygląd uważaćna siebie.
Wiem, żeś prześliczna, zgrubna i m ła,
Żeś jest p>szczo*zką ws2ystk.cn bez miary.
Mama na rękach też by cę nos.ła,
I tylko Burek nie lubi c.ę siary.
Nie martw sę. kotuś. lub;ę cię za to,
Gdy mi podajesz łapkę kosmitą.
Gdy się cichutko tak tulisz do mnie.
Wyglądasz wtedy tak miło i skromnie
Ale wystarczy, by mysz ia chrobotała z góry
Nastawiasz uszki i ostrzysz pazury.
Boją się myszy ciebie okropn,©.
Żadna nie wejrzy z norki prry oknie.
Więc choc:aż czasem i mnie zadrapiesz,
I chociaż nieraz za cłnśno ehripiegz.
Wszystko darować tobie należy, moja najmilsza kotko,
Bo jesteś pożyteczna, mila. kochana nasza knteczka.
Gdybyś pazurki twoie stracił*.
Królowa myszą znów by do nas wróciła
I zjadła cukier i słoninkg mleko,
A tak się bot i czmycha daleko.

wzgórze, aby zaskoczyć Arabów od ty­
łu.

Podczas, gdy myśmy już byli gotowi
do wymarszu, w obozie His7panów pa­
nowało zamieszanie. Nasz kapitan nie
zamierzał na nich czekać, ponieważ sy­
tuacja stawała sie z każdą chwilą nie­
bezpieczniejsza. Wysłał więc do ich do­
wódcy ordynansa i kazał zakomuniko­
wać Hiszpanowi, że wyruszamy, nit
zamierzaifle na nich czekać.

Oświadczenie to wywołało jeszcze
większą panikę w szeregach hiszpań­
skich legionistów. Wśród nieopisane!
wrzawy zaczęli pędzić w naszą stronę,
nakładając w biegu różne części garde­
roby. Jedni przybiegli tylko w kaleso­
nach, inni zupełnie boso. a inni mając
jeden but na nodze i w ten sposób o­
dziani ruszyli za nami.

Byliśmy tak zaaferowani operacją
wojenną, że nie zwróciliśmy wcale na
nich uwagi.

Po godzinnym marszu przez morza
wysokich kolczastych kaktusów, która
szarpały odzież, zatrzymaliśmy się. Znaj
dowaliśmy się już za wzgórzem. Kapi­
tan ro»kazał ustawić karabiny maszyno­
we Ponieważ zaczynało świtać. Ara­
bowie zrervgnowali z dilszego atakowa­
nia nas. Zaraz też wokoło zapanowała
głucha cisza.

Dopiero teraz mieliśmy możność
przyjrzenia się naszym hiszpańskim ko­
legom. Jakże cudacznie wyglądali cl
hiszpańscy wojacy! Jeden nie miał ka­
rabinu, drugiemu brakło plecaka, a in­
nemu znów pasa z nabojami. Połowę
rzeczy zostawili na owym miejscu, gdzi*
spaM.

Oficerowie hiszpańscy dali głośny
wyraz swemu oburzeniu i sarkali, że
mają pod swym dowództwem takich żoł
nierzy. Przekleństwa jednak nie wiele
pomogły. P> i ich pomocy nie można
było uzbroić żołnierzy.

Nasz dowódca przypatrywał się im s
ukosa i uśmiechał się pod wąsem. Wi­
dząc besilną wściekłość oficerów hisz­
pańskich, rozkazał wreszcie:

— Zbierzcie ze stu chłopa I wracaj­
cie po swój sprzęt, ale migieml

Hiszpanie wcale nie byli zachwyceni
rozkazem. Bali się jednak naszego kapi­
tana i zabrali się do wykonania jego po­
lecenia. Stu ich żołnierzy ospale usta­
wiło się w szereg i skierowało się w stro­
nę wczorajszego miejsca noclegu. Na
odchodnym kapitan krzyknął jeszcze w
ich stronę:

— Ruszajcie się szybciej, ślamary!
Nie bójcie się, gdy Arabowie was zaata­
kują, przyjdziemy wam z pomocą.

Tym razem nie mieliśmy potrzeby
przychodzić im z pomocą. Jakoś szczę­
śliwie udało im się pozbierać porozrzu­
cane przedmioty i przenieść je do obo­
zu.

Nasi oficerowie krzywo patrzyli na
te dziwne porządki. Zdawali sobie ja­
sno sprawę, że demoralizują one fran­
cuskich żołnierzy. Nie mogli jednak ja­
wnie wykazać swego niezadowolenia.
Hiszpańska Legia znajdowała się prze­
cież po stronie francuskiej i należało ja)
traktować jako gościa.

W końcu, gdy w szeregach hiszpań­
skich zapanował jakiś możliwy porzą­
dek, wszyscy oficerowie zebrali się na
naradę. Musieli zastanowić się nad o­
becną sytuacją i powziąć dalszy plan
działania.

— Moi panowie — oświadczył nasz
dowódca hiszpańskim oficerom — jeśli
mamy coś konkretnego zdziałać, każda
z naszych kompanij powinna walczyć na
swym terytorium. Wówczas dopiero po­
trafimy zgnieść przeciwnika. Z tego
względu proponuję, abyście wraz z wa­
szymi żołnierzami przeszli rzekę i oo
tamtej stronie posuwali się naprzód. My
uczynimy to samo po naszej stronie.
Przez cały czas będziemy utrzymywali
ze sobą łączność I w razie potrzeby je­
dna ze stron przyjdzie drugiej z po­
mocą (Ciąg dalszy nastąp.)
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Paskarzom grozi Bereza

Irhmai* irucy Zabrakła) Świątka To**\*tttrm
<l«aki>'h « Chorinwl* ndl«dtlt alt w srodł. du a 6 (O
*rs«4nla br o «.«1t llli| w Mil ll.i -t .lu JJnoroo­
wa«o pnr ul. Dworooma).

NIEDZIELNY DTtON LRIARIKI
W KATOWICACH

(—) a) lekarze praktyeiałi p dr Kapitało —
Katów ce. ul Kopern ka 6. p dr Strum eńck' —
Katowice, ul W Stwosza 5. p dr Skup n —
Ratowce Bogiic ca. ul Mn'k efk 37, p dr Pres­
eler — P otmwce. ul Dworcowa II p dr Olueh
— Katów m Tilęec ul Wojci»chowsk ejo 78

•] lekarze specjaliści: p dr Z elń-k — Ka­
tów ce ul Korhanowsk ego 3. p dr fiorny —
Kaiow ce ul U PISIK)kego 6. p dr Zawadi­
kl — Kaiow ce. ul Rubrów** ego 24. p dr Uhl
— Kaiow ce ul 8 Maja 7.

c) lekars dentyityciay: p. Kamińska — Ka­
tów ce ul K<Sc uszk 37

OTWARCIE DRUGIEJ DOROCZNEJ
WYSTAWY RADIOWEJ

(—) Dnia 26 sierpnia druga doroczna Wy­
łtawa Radiowa otworzy twoje podwoje dla
zwiedzających. Polskie Radio o (oda 1203
tego dnia tranamituic uroczystość otwarcia D
W R dla radiosłuchaczy W niedziela Pohkie
Radio transmitować będzie ze studia na wysta­
wie już o godzinie 8 15 rano koncert arkiestry
Pułku Strzelców Kaniowskich Z D W R bę­
dzie również transmitowany poranek o godz.
12.03 i koncert rozrywkowy o godz. 19.30 W
pon.edziałek zaś o godzinie 18 koneert muzy­

ki baletowe) 1 e godz. 19.20 koncert rozrywko*
wy usłyszą radiosłuchacza również ce studia
wystawowego.

Węgrzy słuchają audycyj
Polskiego Radia w języku

niemieckim
(—) Audycje Polskiego Radia, nadawana w

fez­ykn niemieckim, są słuchane z ogromnym
zainteresowaniem nie-tylko w Niemczech. O ­
atatnio na przykład Polskie Radio otrzymało
szereg listów od Węgrów, którzy rozumiejąc
często jeżyk niemiecki, słuchają tych audycył
niezmiernie chętnie. Miedzy innymi w listach
Węgier znajduje sta szereg przychylnych uwag.
a także rad i projektów, dotyczących zmiany
godzin nadawania oraz rozszerzenia programu
w jeżyku niemieckim także i na inna stacja
Polskiego Radia Listy tego rodzaju kończą sic
zazwyczaj zapewnieniami o szczerej przyjaźni,
jaką ływi dla Polski naród węgierski

TRANSMISJA MIĘDZYPAŃSTWOWEGO
MECZU PIŁKARSKIEGO POLSKA —

WĘGRY
I—) Dnia 27 sierpnia, tj. w niedzielę roze­

grany będzie w Warszawie międzypaństwowy
mecz piłkarski Polska — Węgry. Polskie Ra­
dio transmitować będzia tę emocjonującą roz­
grywkę dla awych słuchaczy od godz. 21,10 do
21,50.

W SPRAWIE 1 OROSZĄ OD ZESZYTU
NA SZKOŁY POWSZECHNE

Przed kilku dniami ukazała s.e w prasie
wrm anka, przedstaw ająca w apoaób daleki od
rzeczywatości sprawę pob erama od zeszytu
•zkolnogo 1 grosza na Towarzystwo Popierania
Budowy Publicznych Szkól Powszechnych

Autorzy wz,m anki zarzucają Towarzystwu,
ki tłoczeń e maków Towarzystwa n.i teszytacb
Jeal bardzo kosztowne I koszt Uoczen a pochło­
nie ewentualne wpływy z tego źródła Tłocze­
nie może się i>dbywać rzekomo jedynie przy po­
mocy maszyn, sprowadzanych z zagranicy i
znacznie zmniejsza tempo produkcji, za* kon­
trola Towarzystwa nad tłoczeniem będzie koes­
towna i nedostateczna

Zarząd Główny Towarzystwa wyjaśnia, ła
tłoczeń e znaków ni* wymaga sprowadzania
maszyn i zagranicy, nie podraża produkcji se­
azytów. Mi tez ne zimn ejsza tempa tej pro­
dukcji Tłoczenie i drukowan e znaków odbywa
się równoczesn e i druk em okładk przy zasto­
sowań u klisz, wykonanych przez Mennice
Państwową.

Koszt kliszy jest niew;elk: Towarzystwo pro­
wadź dokładną kontrolę nad tłoczeń em w spo­
sóh prosty i na pociągający żadnych dodatko­
wych kosztów

Sposób tłoczenia ustalony został wwpóln<*
S przedslawcielami życzlwie do Towarzystwa
ustosunkowanych wytwórni zeszytów.

Haiowice
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK

(K) Dn 23 bm na ul Bytomskiej w Sicmla­
eowicaah motocyklista Dybała Kazimiera s
Siemianowic najechał na przechodzącą prłaa

Iezdnię Paulina Pytel, zam w Siemianowicach,rtóra doznała załamaaia podstawy czaszki.

Z wielu stron dowiadujemy się ta w
związku z obecną naprężoną sytuacją
poszczególni handlarza próbują wyko­
rzystać wszelkie okazje celem pomno­
żenia majątku w sposób godzący w in­
teres państwowy i społeczny. Mianowi­
cie rsektórzy kupcy sztucznie podbijają

ceny artykułów pierwszej potrzeby, u­
piawiając znany z lat wojennych „pa­
aak".

W związku z tym komunikują nam
ze źródeł urzędowych, ze władze pilnie
zwracają uwagą na wypadki tego rodza­
ju karygodnego wyzysku i będą pocią­

Rok szkolny odroczony na kilka dni
Ministerstwo Oświaty odroczyło na

kilka dni rozpoczęcie roku szkolnego,
wyznaczone pierwotnie na 4 września br.

Nowa data wyznaczona zostanie osob­
nym zarządzeniem.

Bezczelny prowokator shazany
m 1 rok wiezienia i 5.000 zł grzywny

Na wokandzie sądu grodzkiego w Ka­
towicach znalazła się sensacyjna sprawa
obywatela niemieckiego Karola Kleina i
Katowic, właściciela dwóch dużych ka­
mienic i piekarni. Akt oskarżenia zarzu­
cał mu prowokację i rozsiewanie fałszy­
wych wiadomości.

Po zajęciu Kłajpedy przez Niemców,
oskarżony w miejscu publicznym rozgła­
szał, że Hitler w krótkim czasie zajmie
śląsk. Sąd skazał Kleina na I rok bez­
względnego więzienia i 5000 zł grzywny.

POMÓŻCIE BEZROBOTNYM!

Katastrofa samochodowa pod Tychami
Pszczyna, 25 sierpnia

W dniu W bm samochód pólcięźarowy,
kierowany przez Waltera Mańką a Katow;e
III. najechał na szosie żwakowsklej pod Ty­
cham, na przydrożne drzewo, rozb.jając S'ę
doszczętnie.

Wypadek mia? miejsce w czasie- wymi­
jania furmanki, jadącej z przeciwnej stro­

ny, za którą jechała na rowerze 18-letnia
uczennica szkolna. Ger.ruda B tkowna t
Tych B.łkówna momenta!n:e wyjechała zza
furrnank pod nadjpźdża;ący samochód za*
szofer nie chcąc jej najechać, skręcił nagi*
w prawo. vf?kutek czego najechał na drzewo

Szofer i rowerzystka cudem uniknęli ob­
rażeń.

W pościgu za włamywaczem
Sierżant postrzelił niebezpiecznego opryszka

W ub. czwartek wieczorem, szeregowy
tajnej policii Bąk z Wydziału Śledczego w
Katowicach, zauważył na ul. Młyńskiej w
Katowicach zawodowego włamywacza. Al ­
freda Warczoka z Załęża, ostatnio bez sta­
łego m ejsca zamieszkania, który na widok
policjanta pociął uciekać. Posterunkowy Bąk
oddal zo uciekającym • strzały, które jednak
chybiły. Do pościgu przyłączył się przecho­

dzący przypadkowo wspomnianą ulicą, eme­
rytowany starszy sierżant Woj>k Pol>k cD
Dziach. który strzelił do uciekającego War­
czoka i traf ł go w głowę. Ciężko rannego
włamywacza um eszczono w szpitalu miej­
skim w Katowicach Warczok miał przy so­
bie 73 zł gotówki, uzyskanej ze sprzedaży
łupu, oraz pęk kluczy i wytrychów

Trzy pożary w Lubomii
W ub. Środa wybuchł pożar w sabndowa­

niach rolnika Franciszka Franlczta w Lu­
bomii. Zniszczeniu uległa drewniana stodo­
ła wtas s maseynami rolniczymi 1 tegorocz­
nym żniwem, dach domu mieszkalnego i
napy. Ogeń przerzucił się na szopę rolnika

Józefa Komarka, gdzie spłonęła większa
ilość niewymlóconego żyta Iskry podsycane
sprzyjającym wiatrem przerzuciły -e następ­
nie na stodołę Antoniego Nowaka która spło­
nęła wraz z tegorocznym żniwem Szkody są
znaczne Przyczyny pożaru n e ustalono.

gały do odpowiedzialności karnej win­
nych podbijania cen. Z drugiej strony
należy się zwrócić z apelem do społe­
czeństwa, by zawiadomiło odpowiednia
władze o każdym wypadku nsiłowanego
paskarstwa. Jest to jeden z najskutecz­
niejszych sposobów walki z plagą pa­
skarstwa.

CltorzóiD
DZIECI WZNIECIŁY POŻAR

(=| 24 bm okilo godz 14-tei wybucłił polar
w szopie Pawła Stoi rza w Chorzowie Batory
(ul Lukas/cwskie«o| Szopa, w której znajdo­
wała sic słoma. spal..a sic doszczętnie Docho­
dzenia wykazały, te pożar spowodowały dzieci

KRADZIEŻ MIESZK/ NIOWA
f=) Do mieszkania Stanisława MU-ecklegO

w Chorzowie (Meleckiego 81 włamali sic nie­
znani sprawcy i skradli 2 aparaty fotograficzna
i zegarek.

Pszczyna i Mikołów

zdały egzamin o. p. I.g.
W ab środę odbyły sic w Pszczyaic ćwi­

czenia obrony przeciwlotniczo • gazował. Z
chwila zarządzenia pogotowia o godzinie 17,
pofawiły ale na bramach domów żółte opacki.

O godzinie 18,30 syrena miejska oznajmiła
3 min. gwizdkiem alarm lotniczy. Zamarł wszel­
ki ruch uliczny. Ludność stancła na wyzna­
czonych posterunkach i wvkonywala sprawnie
otrzymywane polecenia. Na ulicach ukazały
sie samochody Komendy miasta opl. — jed aa
z apalając ..bomby

" gazowe I pożarowe — dre­
gie kontrolując sprawność poszczególnych
ałużb W niespełna pól godziny, cale miasto
bvło ..zatfarowanc i zbombardowane". Konać­
danci bloków składali raporty t akcfl ratow­
niczej Miejsca zbombardowane lab zagazowa­
ne zabezpieczono, ustawiono posterunki i ta­
blice ostrzegawcze Najbardziej zagrożone było
śródmieście z rynkiem, gdzie padło wiele borah
zapalalacych i gazowych. Bombami „uczczo­
no" również peryferia. O godzinie 19.35 alarm
odwołano, pozostało tvlko pogotowie. W trzy
kwadranse później earazędzono niespodziewa­
nie drugi alarm. Miasto ponownie opustosza­
ło, wybuchły bomby, pokazały się gazy Dragi
alarm, urządzony w ciemności, wypadł jeszcze
efektowniej. Wszystkie obiekty i lampy ulicz­
ne bvly dobrze zamaskowane. O godz. 20 .50
odwołano dragi alarm, zaś o 22 zniesiono po­
gotowie.

Stwierdzić trzeba duże wyrobienie I prsy
gotowanie mieszkańców Pszczyny w dziedzinie
opl. Ćwiczenia odbyły cię sprężyście, po*
twierdzajac należyte przygotowanie obronna
miasta.

Również w Mikołowie odbyty sic ogólco­
miejskic ćwiczenia oplg. Miasto Mikołów wy­

kazało sic nic mniejszym przygotowaniem I
zrozumieniem oplg. W ćwiczeniach mikolow­
skich wzięli udział przedstawiciele starostwa
pszczyńskiego.

. ' ta
POMÓŻCIE BEZROBOTNYM!
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O macza, w której mieszkał ze swą rodziną
strażmik kolejowy (Był to Robert Pospiech
i żona jego, Józefa) Czworo jego chłopa­
ków i dwoje dzewcząt — to jedyne Łasze
towarzystwo Ale ja nie potrzebowałam
żadnego towarzysza Cała przyroda była
moją przyjaciółką Bezpośrednio za naszym
ogródkiem przepływał srebrny potoczek a
nad iego brzegiem unosił się las, ciemny,
ta:emniczy W naszym ogródku pełno bzów
i dzikich róż Pełno zapachów, pełno rox­
kosznych kolorów, jedne ni eprz erw ana
gody weselne w słonecznych blaskach od
same; wiosny do późnej jesieni Gdy pierw­
si- przebudziła się śnieiyczka, po cichut­
ku szłam wtedy pzez ogróu, bo sto tysię­
cy taiemnic spoczywało pod cichą glebą.
A taka radość napełniała ci duszę, że czu­
łam aię prana od szczęściu i uciechy. Nie­
kiedy uwiłam sobie wianek z jaśminu i
niezapominaie': i po cichu wchodziłam w
cichy las i byłai.. iakby diólewną w dia­
mentowej koronie na sk otJach A drzewa
wszystkie o tym wiedziały, i kwiaty o tym
szeptały i kłaniały się głęboko przede mną.
Nawet sarenka wyglądała z gęstwiny i pa­
trzała tak, jak się patrzy na królewną. W
nieskończona dal ciągnęły aię bory wokół
naazego domku, szumiały ciemnozielone
sklepienia, a ja wsłuchiwałam aię w ich ta­
jemnica. A ja wiedziałam, te Pan Bóg

Na małym cmentarzu, położonym tui
obok alpejskiego miasteczka Hanz, spoczy­

wa młoda dziewczyna, kaleka od urodze­
nia, ale szczęśliwa w swych niezliczonych
krzyżach i doświadczeniach, autorka wspa­
niałych dzieł literackich, natchniona poet­
ka, Elżbieta Bilccka.

Urodzona w Raciborzu dnia 28 lipca
1888 roku, wychowała się na naszej ziemi,
w pobliskich Niedobczycach. (Jej ojciec,
Teodor Bilecki, urzędnik kolejowy w Raci­
borzu, później w Niedobczycach, • około
1899 roku w Opolu; matka Ludwika, po­
chodziła z polakiei rodziny Buchwaldów.
Dnia 10 lipca 1890 roku -wodziła im aię
ostatnia córeczka, Małgorzata Weronika.
o której wspomina Elżbieta w swych Pa­
miętnikach. Chrzestnymi rodzicami byli
Leopold Gołąbek, komornik sądowy z
Rybnika i Prakacda Eichstedt a Freidehei­
mu. Daleko od wioski, w „pokojnym dom­
ku nicdobczycklcj stacji gdzie w owym
czasie przechodziło na dobę jeno kilka po­
ciągów, przeżyła Elli najpiękniejsze lata
młodości. Nad jaj kolebką śpiewała matka
polskie pieśni, a gdy dorosła, opowiadała
tej o bohaterskim narodzie polskim. W ro­
dzinie zresztą w języku polskim rozma­
wiali wszyscy. Jak już wspomniałem, była
Elli kaleką. Od urodzenia bardzo słabowi­

ta, ze względu na chorobę matki oddana
w opiekę niesumiennej niańki, wiele wy­

cierpiała i na skutek nieumiejętnego z nią
obchodzenia sta a się kaleką na całe życia.
Garbata, pochylona ku ziemi, o bardzo sła­
bym wzroku, zawcze niedomagająca, upo­
śledzona na ciele, ale za to obdarzona cu­
downymi przymiotami duszy i serca W
nędznym jej ciele mieszkała dusza piękna
i zdolna do największego poświęcenia Wy­
rzekła aię wszelkiej ziemskiej miłości, by
całe serce oddać w ofierze niebieskiemu
Oblubieńcowi A Pan Jezu* przyiął ofiarę

„Jestem owieczką mego Zbawiciela
Całe morze boleści wylało aię na mnie
gdym oświadczyła memu Jezusowi, że
pragnę zostać ofiarą dla zbawienia moich
bliźnich Teraz już owieczka jest nazna­
czona. Pasterz wybrał ją sobie na ofiarę I"

„Tak trudno mi często było z modlitwą,
za to cierpiałam tym więcej. Cierpienia
były moją modlitwą."

O szczęśliwych latach, apędzonych w
„ni ed obecki ej" pustelni, zostały jej naj­
słodsze wspomnienia.

„Niedobczycami nazywa aię moia kraina
z dziecinnej bajki", piaze w swoich Wspo­
m nieni ach, .m aleńka wioaka, daleko od
R,bnika, w laarch ukryta. Mieszkaliśmy
samotnie w małym domku kolejowym, wieś

j
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Banda hitlerowców wdarła się
na terytorium Polski

Strzały w Małtoszowach i Gierałtowicach
Ambasador ff. f». w Berlinie złożył ostry protest

KATOWICE, 2S. 8 . PAT.
W nocy z 23 na 24 bm. miało miejsce

kilka napadów ze strony niemieckiej na
terytorium polskim. Pierwszy wypadek

Zgłaszamy się do kopania rowów
przeciwlotniczych

W dnia wczorajszym wystosowano do ia>
rządów wszystkich oroanisacyi społecznych
w Warszawie pismo i oderwą prezydenta
miasta Starzyńskiego nawołującą o*'onków
tych oroanisacyi do wzięcia arematnego u­
działu w kopania rowów nr*eciwlo'nicxych

W rowy takie powinny być zaopatrzone
skwery i parki kaidei dzielnicy miasta. Zgło­
szenia do konjura rowów prsytmowane są
we wszystkich ok renach o. p. 1 . Wiele osób
zaczęło sie zpłaszać s saego rana z własny­

mi łopatami.
Na apel preryd*n*a miasta. Warszawa za­

reaoowało nie tylko zgłoszeniami do pracy

przy budowie rowów, lecz I ofiarami
w naturze. Pierwsza taka ofiara zlozo­
na została przez p. Feliksa Tomkiewicza,
właściciela sktodu narzędzi żelaznych przy
al. 6ran!cznei 3. k'órv zaoferował 200 łonat
stalowych z onrawami. Snodriewane sa dal­
sze ofiary od firm większych i zasobnie),
szych.

Kopanie rowów nr* w w'o'n i czy eh rozno­
szę'© równi** na Ś'ask'i *.n«>liii»v do wszy
stkcb mieark^-ł­ów w»!»w *'a-k!woo. by
snta>zali s:e z ło«a'ami Ho k^-nna ro—ów.
Zfl?o«»-nia przyjmują wszystkie placówki
aSfai
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ŚD. Józef Mazurek
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pracownik* a koltd>v dohreoo przytaciel-i.
Cześć J Ł>o pamięci!
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Dożynki H Wiśle
W . ••-'U n;edz:dc odbyły t\i • łł ś.t­

doźynk., ur7.­ji/->ne itaraa NB m i i t*+*t*
K . M i traf Szkolnej l)'Z\rk u- stall
p«d znak.rm obron: I
w:en;e Gazdy Sza.bota wyraaaMrs) •0*#'
w ość do obrony eran:c ni rt* ma­
B f>'-:ac":ą orszaku dotynkoweto KV«ol lv
wśród publirzności nas:ró] wysoe* pitro
tyczny.

Obrzęd dożynkowy uloZ.>nv i prowadzo
ny przez znanego tez oni *taj p JararfO
Drozda dał zebran\-m przep o-enc '\ don -ko
składając* s ;c z n M Iw.
przeplatanych tańcam ś'a-k <n Wotl |6­
ralsk.o obrazu;ące pncaj |6ra!«. alk: rob o­
n;e uonttSw. przędzene lnu r..b t i »• BtrtTP
do ośw:etlan;a — udeko-owane p .^kn:p pr/ez
p. nauczyciela P«>dżorsk ajto. uz:ny?!u\v ły
artdaoai warunki pracy górali.

naiwnych nie s!e*ą
Na lawie oskarżonych ndu |rodzkie*

go w Katowicach zasiadi Leon Kaczkow­
iki zam. w wojew. krakowskim, o-karżo­
Wf o oszustwo. Sv.cgo czasu Kaczkowski
ogłaszał sic w pismach śląskich jako nau­
czyciel kursów buchalterii. Znalazło się
13 refLktantów z Katowic i okolicy, od
których Kaczkowski pobrał zaliczki od
39—15 zł, następnie zbiecl i ukrywał się
przez ciiuższv czas. Policja zdołała jednak
oszusta przytrzvmać.

Sąd skazał Kaczkowskiego na 10 mie­
sięcy więzienia.
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OIivia de Havilland
(łowna partnerka znanefjo aktora ERROLA
FLTNNA wyssai) • aałańwsayni komedodra*

mace p t „TRUDNO ZDOBIĆ ŻONĘ.
Jest to błyskotliwy knmed o-dramat. który

baw'ć hędze każdą publ czno^ć I zasiuży sob e
na ni ano wyb tnego filmu.

Dek PTwell I Olva de Hav:lland wywią
7ują s ę ze swego romantycznego zadań.a zna
k >ni ce. dodając śweżośc; dobrze pomyślanemu
acenarnsuowi.

tm etny jest Charles Wnnnger który «twa
rza cekawy typ starego dz waka hogato^o
sprężystego przemysłowca spędzającego w ęk
acoM cza=u na konkursach sportowych wraz ze
swym lokajem i un.kającefj trzymającego pod
pantoflem Zony

01:v a de Havilland jest rozp eszczoną i peł
na. temperamentu córką starego sportowca Po

rodź nnej iprtecsct Ol e'a de Hav lland nr eka
z autem »Mi>acego bo/ e< ^7a prz\ 'lu^ya
gdy wyczercuie * ę jei ram* pal \KH (V vi za
trzymuie ^ę na <I.IH henrynnwe] której wla
Sec e'em ie<t I) rk t* ov .•!! P.>wetl ląds od n ej.
aby ayrzysrli mo kabnv turystyczne na po­
kryć e raekunku ^a henzyna o1 v a zskorbaja
się w Pnweliu a on « n oj flra jednak prze<)
ukochanym kome<l e odaiąr >e jo=t pok"'ówki»
w bnatym domu Ms«karsda ta apmwadzj na
lej głowę w o'k o kłopoty L»(!y P. - woii rhrąr za­
propon-iwać W nn Dfernw m e;k ntere«

stw erdza k m ie^t «ti In < jeg.- ukochana
Re?ztę doskonałei obsady sta nos r Allen

Jenk nts. przyjąć o! Powelll na *taoj benzyno­
wej. Meiv ile Oraprr. p etnastoJMn a Ron ta
Granvlle rssbel leaai lako matka fM!y IVn
ny S-ne'etiin. tako pokorAwka W n (o)

przechadza si^ przez swoie lasy O, gdyby
mi się kiedyś objawił, taki wielki, taki
wspaniały, pełen majestatu, a równocze­
śnie pełe« dobroci 1 O, gdyby tak weirzał
na mnie i spoirzał mi do serca — co bym
ja wtedy zrobiła? Może bym nie mogła ze
wzruszenia słówka wyrzec, a może bym u­
całowała Mu ręce nieśmiało i może do
Niego przemówiła tak jak się mówi do
dobrego ojca? Pewno nie lękałabym się
wcale, lecz rzekła: Dobry Boże. Tyś iest
doprawdy dobry, dobry Bóg! Tyś wszystko
tak pięknie przyozdobił Dziękuję Ci za to
po tysiąc razy!"

Gdy Elli ukończyła piąty rok życia, po­
słał ją ojciec razem z siostrami starszymi
do wyższej szkoły żeńskiej w Rybniku.
Skończyły się cudowne wycieczki leśne
Codziennie o trzy kwadranse na ósmą

firzyjeźdźał z Suminy pociąg i zabierał ma­ą Elli do azkoły rybnieckiej. Droga z dwor­
ca do szkoły przy .^tarym kościele była dla
niej prawdziwą drogą krzyżową. Mała,
niezręczna, przygarbiona, na oczach ol­
brzymie okulary, przepisane przez lekarza
ze względu na słaby wzrok, w bucikach o
zbyt wysokich obcasach, zakuta w fiszbi­
nowy pancerz, mający prostować przygar­
bioną postać, przechodziła codziennie mę­
ki nie do opisania. Nie mogła nadążyć za
starszymi, tryskającymi zdrowiem sio­
strzyczkami, wybuchała więc płaczem, co
tmów zwracało uwagę przechodniów i

sprawiało dziewczynkom wielkie przykro­
ści Po nauce czekała całymi godzinami na
swoie siostrzyczki, gdyż lękała się sama
puścić w drogę powrotną uo dworca Zre­
sztą, jak sama przyznaje była taka nieza­
radna, że po roku jeszcze nie byłaby sa­
ma trafiła ze szkoły na dworzec Nie trwa­
ło długo, a wszyscy rybniczanie znali ma­
leńką, przygarbioną istotę zawsze płaczą­
cą, a z wielkim wysiłkiem zdążającą za in­
nymi dziewczętami do azkoły

Po kilku latach przeniesiono Bileckiego
do Opola, gdzie mała Elli uczęszczała do
szkoły sióstr de Notre Damę Czcigodny
ks Wrzodek, dawniejszy proboszcz opol­
ski, radca duchowny, spirytuał w klaszto­
rze i nauczyciel religii, zaopiekował się po
ojcowsku biedną Elli i przygotował ją do
pierwszej Komunii św W tym słabowitym,
schorzałym stworzonku zauważyło oko do­
świadczonego kapłana wielką, do nadzwy­

czajnych rzeczy powołaną duszę Poranek
dnia pierwszej Komunii 6w. opisuje Elli w
swoich Wspomnieniach:

,,A potem przyrzesdł wytęskniony po­
ranek W wielkiej sali zgromadziło się o­
koło 60 dziewczynek, wszystkie w białych
sukienkach, z zielonymi wiankami i długimi
zasłonami. Dziewczynki :<eptały między
sobą i ja sobie przypominam, jak mnie to
smuciło, że rozmawiały o swoich nowych
sukniach o podarunkack *l»Hll *•• tm <Vien
otrzymały, i jak aiekiu.* i politowanitm

patrzyły ku inn:e boć moie ubranko nie
było wcale ozdobne A to co m'a'am na
sobie, nie było nowe naw;t zasłona słu­
żyła iuź Irence i Heli. gdy przystępowały
do pierwszei Komunii św ; wszystko do­
stałam od moich szczęśliwych starsz\ch
siostrzyczek; nawet ks;ążka modlitewna
była stara, a róianiec również zwykły, a
nie iak u innych — perłowy lub srebrny
Nie wspom''nałabym o takich drobnost­
kach, gdyby w tym nie kryło się wielk'e.
głębokie, tajemnicze przeznaczenie Ja
wi*.m, mój Jezu. chciałeś mnie mieć dla
Siebie, biedną, ubogą, odartą z wszystkie­
go co iest ziemskie N'cz«:go nie miałam
uważać za własne wszystko mam tylko
pożyczane; pi.zwó. o Boże. żebym Twe za­
miary dobrze zrozumiała i nic nie posiadła
prócz Ciebie "

Miłość dla Polski wlała jej matka do
duszy Jeszcze do szkoły uczęszczała a
już przetłumaczyła kilka pieśni polskich na
język niemiecki Zamierzała napisać więk­
szą opowieść polską, lecz śmierć wytrąciła
jej pióro z ręki.

Najwięcej znane dzieła Bileckiej — to
„śpiewnik mistyczny"

, „Ostatni ludzie"
„Anima", „Magnificat" „Judyta", „Pora­
nek wielkanocn\". „Owieczka ofiarna".

Życie pieśniarki niedobczyckiei opiąal
na podstawie listów i pamiętników o Odi­
lo Żurkinden O S B . w książce „Święta
walka Elżbiety Bileckiej". Fryburjj 1936

agresji miał miejsce w nocy o godz. 24,
kiedy banda kilkunastu Niemców prze­
kroczyła gra lice polska i napadła na sta­
cję kolejową i urząd celny w miejscowości
Makoszów > pod Katowicami. Banda ta
dała ki.kaset strzałów.

Dalszy wypadek agresji miał przebieg
następujący: J go-'z. 0.10 do 1.45 ora? o
godz. 2.30 do 2.50 Niemcy ostrzeliwali z
karabinu maszynowego budynek placów­
ki straży granicznej w Gierałtowicach po­
wiatu rybnickiego Ogółem dano kilkaset
strzało•* Szeree kul utkwiło w murach
budvnku p'acówki.

Ambasador R P w Rerlinie złożył w
obydwuch wypadkach ostry protest w
niemieckim urzędzie spraw za gra ni cz­
nych.

Górale śląscy tańczą...
Lud ś'ą­k: posada wpr ost nieprzpbran* ­

bogactwo tanrdrw ludowych. przv tym za­
rhowaly -ię tu w p erwolnei postaci ludo­
we lańi-e polskie, zapomniane gdzieindziej
jnfl w XVI w eku. iak np ..lipka"

H>!o4i* ś ą-kie są na ogół smętne prze­
bj. -uą v. nich c e.zk *• warunk bvtu. chonal
lohrobyl f^/aków >est arifkatgf n;ź gdzit^­
nd/,f>i Spokome i smętne melod e wvróź­

n aia «if 'ednak dużą różnorodnością i ory­
i:nalin^.''ą

K edv nadejdzie czas zabaw odpusto
arych rai dotfnk«»frli tafii zą wszyscy i
mlmtłi «tarz\ tańce półroczne — półsmęt­
ne nr/\ muryr* « Boapwiiril lub na gro­
n a h t>e-k'dzkich w pospóinei żaba wio.
r-ińi ?-Ą przeróżne ..lroi<>k '* z niefrasobliwy­

mi prrTsP**wkami. ucie-zne . kacz.ok" zi­
hawne . korurk " nołąrzont­ z łapaniem
Iz H»r7vnv-myszki przpz cbłopca-kocuri
/.p aranAlnym kla^kam^m. chchotanem
nuceń,en rr»ftl tane<-zn ków czekających
isret ko!ei. 'dą polMI krzyżok " z parami
na krzyż tańizącymi. ..żebroki" z udawa­
n em kalek; żeiiraka klórv przemien a sę
w gbkiego chłopca bv zdobyć upatrzoną­
dz ewczvne Tańczą mietlorze" tańczą ko­
wo'a" podczas którego tanecznik kuje jako
by żelaza na kolanie-kowadle. ..zogrodnka",
..kolonia iki" przypominając** swvm ogni­
stym tempem zbóinick'eeo z Tatr. ..klaska­
nego". ..groż.onego" .d iobołka". ..straszo­
ka" ; inne mające już charakter zabawy to­
war7ysk'ej.

Rpieslracja tańców śląskich, które prze­
chowały sie bez zmian nieomal w swej ar­
chacznei postara stawia dopiero pierwsze
krok; Jesl tvch tańców nieprzebrana ilość,
każda wieś n;eomal posiada swe ulubione
odmany i niechętnie ie zdradza nawet są­
siadom Ne dość na lvm — t . zw trosze­
liczk (rodzai wolnej polki) występuią w
ni^zlrzonych odmianach nosząc nazwy od
swych twórców Dość rozpowszechniona
iest np troszeliczka ..szesnasta" choć pięt­
nastu poprzednich nie potrafi już zagrać ża­
dna kanpla ludowa.

Jak wszystkie dawne tańce ludowe, tak
I tańce śląskie są zazwyczaj zespoleniem
śpiewu i tańca, czyli są pieśniami tanecz­
nymi W niektórych tańcach plvnie śpiew
bez przerwy w innych znowu śp;ewa się
pierwszą część tańca, drugą zaś gra sama
kapela.

Wn:ektórvch przy tym tańcach śląskich
spotykamy przy tym prastarą cechę budo­
wy formalnej: podział na dwie części, kon­
trastujące pod względem rytmicznym z za­
chowaniem ieonei i tej samej melodii zja­
wiaiąrej się raz w takcie parzystym, druizi
raz w takcie trókiz:plnvm.

. .Pod warstwą obcych wpływów, które
ulegały przewadze pierwiastków rodzimych
drga rvtm odwiecznej muzyki śląsk!ei 1 tęt­
ni jej glos W tvm tkwi najwyższa wartość
dawnych tańców ś'ąskich: przemawia z nich
dusza ludu" — pvsze wybitny znawca tań­
ca ludowego prof Reiss.

Obok ..trojoka". który zrobił już ogólno­
polską .karierę" i tańczony jest już po­
wszechnie, górale z Istebnej i z Wisły za­
demonstrują podczas „Tygodnia Gór" wie!«
innych tańców śląskich demonstrując ob­
rzęd ..oczepin" i ..dożynki śląskie"

WSZYSCY PAMIĘTAJMY, ŻP FUN­
DUSZ ORRONY NARODOWF! MA

KONTO P. Ł O. Nr 370-OOi .
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Nasza jedenastka przeciw Węgrom
W czwartek kapitan związkowy PZPN,

p. Kałuża, ustalił ostateczny skład polskiej
repr ezent acji piłkarski ej na ni edziel ny
m cz z Węgrami. $fclad ten przedstawia
•i­ następująco: bramkarz — Krzyk;
obrońcy — Szc;r%paniak i Gemza; pomoc­
nicy — C,6ra, Jabłoński i Dytko; napast­
nicy — WCfUj, Piontek, Cebula, Wilimow­
•ki i CyiJ«nek

W»^j drużynie jest dw6ch debiutan­
tów: ^błoński na środku pomocy i Cyga­
nek na lewym skrzydle Jabłoński grywa
ala^k w Craci>vii na bocznej pomocy, jedy­
n/fe w czasie pobytu Jamesa w Warszawia
wstawiany był w czasie treningów na Śro­
dek pomocy Wobec kontuzji Nyca, p Ka­
łuża zdecydował aie na eksperymentilne
wstawienie na tak ważna, pozycja, Jablon­
akiego

Cyganek dał aie. również poznać dopia­
ro w czasie obozów treningowych.

Na drugim skrzydła gra Wostal. które­
go stałą pozycją jest środek ataku, grał on
jednak kilkakrotnie w reprezentacji na
prawvm skrzydle z dobrym wynikiem

ZMIANT W TABELI KL. A — GRUPY L
Podana przez nas tabela w nr 323 nła fest

•godna z wynikami. osiaCnletyml na boisku. A
mianowicie spotkanie TS Murcki — Naprzód
Mureki zakończyło sił wynikiem 61 (4:0) dla
T. 5 . a nit iak podawaliśmy 2 2.

Wobec tęga tabela przedstawia alf nastę­
pująco:

Stosunek
gier pkt. bram.

1. TS Murcki 1 J61
l. 22 Mała Dbrowka 1 J 3:1
3. Orzeł Wełnowiee 1 2 3:1
4. 06 Mysłowice 1 2 4:2
5. Pułaski Janów 1 310
6. Siła .fanów 1 1 1:1
7. Powstaniec Brzezinka 1 1 1:1
8. KSM Kost.ichna 1 0 0:1
9 Siła Giszowiec 1 0 2:4

10. 09 Mysłowice 1 0 1:3
11. Gwiazda Borki 1 0 1:3
U. Naprzód Murcki 1 0 1:6

OTWARCIE IGRZYSK GŁUCHO­
NIEMYCH Z UDZIAŁEM POLAKÓW.
W czwartek nastąpiło w Sztokholmia

oroczyste otwarcie igrzysk sportowych
głuchoniemych u działem 259 zawodników
i 16 państw W igrzyskach bierze również
udział reprezentacja Polski, składająca się
z 12 osób.

Pierwszego dnia odbyły się zawody mo­
tocyklowe i kolarskie Polacy w tych za­
wodach nia brah udziału.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO
BAWOROWSKIEGO W MONACO.
W turnieju tenisowym, odbywającym

a!ę w Monaco w ramach akademickich
igrzysk światowych, Baworowskt walczył t
w drugiej rundzie ze znanym tenisistą fran­
cuskim Pelizzą i zwyciężył go w trzech
setach 8:6, 6:2, 108.
iiMimitiiimiitimiiiiiimmiiiiiiimiiiimiiimii

Kierownictwo ataku powierzył p. Ka­
łuża Cebuli.

Rezerwę na niedzielnym meczu stano­

wią Jankoviak w bramce, Dusik w obro­
nie, Danielak w pomocy >raz Jażnicki i
Pytel w ataku

Zawody pływachie młodych
Pogoń — Giszowiec 70:66

W Katowicach odbyły się finałowe za­
wody pływackie o mistrzostwo młodych
między T P Giszowiec a Pogonią, zakoń­
czone zwycięstwem Pogoni w stosunku
70:66.

Wyniki były następująca:
400 m st. dow. chłopcowi 1) Strzezik

(TPG) $56.2; 2) Kubica (TPB) 6 21.4; 3)
Szendzjelorz (Pog) 6 36.6

100 m dow. dzaewcząt: 1) Maniurzanka
(Pog) 136.9, 2) Kokotówna (Pog) 1.41 .4;
3) Kuklokówna (TPG) 1.46

200 m tt. kina. chłopców: lj Zborowski
(Pog) 313.2; 2) Kmiotek (TPG) 319.6; 3)
Źvmełka (Pog) 336

100 m si. grzb. chłopców: 1) Walach
(TPG) 1 332; 2) Skoza (Pog) 1.35; 3) Polko
(TPG) 1 33.6

200 m st. kina. dziewcząt: 1) Malczy­

kówna (Pog) 3 50: 2) Dykta (TPG) 4 02,2;
3) Dzadkowna (Pog) 4 06

100 m st. dow. chłopców: 1) Strzezik
(TPG) 1 15.2; 2) Gratka (Pog) 1.18.8; 3) Ku­
bica (TPG) 1 20.8 .

100 m st. grzb, dziewesątt 1) Kokotów­

na (Pog) 144.6; 2) Dykta (TPG) 154; 3)
Karużanka (Pog) 1:59.8

Skoki z tiampoliay: i) Wróbel (Pog)
39,16; 2) Piechulek (Pog ) 38 32; 3) Morbis
32.46

Sztafeta 3 <100 chłopców: 1) T. P. G.
4.15, 2) Pogoń 4 20

Sztafetę 3/100 m dziewcząt: 1) Pogoń
5392;2)TPG620.7

Piłka wodna: 4:0 dla Giszowca.
Zawody między tymi samymi klubami,

odbyta w niedzielę w Giszowcu, zakończy­

ły się zwycięstwem Giszowca. przy czvm
or gan:zac;a zawodów tak nie szwankowa­
ła, jak w Katowicach Mylnie podał iedeo
z dzienników katowickich jakoby sędzio­
wie zawodów w Giszowcu rekrutowali sfę
z 14-letnich zswodników. co nie polega na
prawdzie, również zawody nie opóźniły się
natomast w Katowicach opóźniły się o 1
godzinę tak że 14—16-letni zawodn-cf w
piłkę wodną grali o zmroku Jeżeli Pogoń
reklamire przed zawodanr że wystaw:* 5
drużyn do różnych zawodów, to uważamy
za zbyteczne usprawiedliwiać porażki rze­
komo bardzo osłabionym składem (W B)

Czy FIS. się zyodwi na zawody
narciarskie w Garmisch?

Niemiecki organizacyjny komitet zimo­
wych igrzysk olimpijskich w Garmuch­
Partenkirchen 1940 r zaprosił do udziału
w igrzyskach olimpijskich ok. 1200 narcia­
rza niemieckich 1 zagranicznych, których
koszty pobytu i podróży do Gannisch po­
kryte będą przez komitet niemiecki.

Podobno, sekretarz generalny niemiec­
kiego komitetu olimpijskiego dr Diem zdo­
łał uzyskać zgodę 15 państw na zwołania
nadzwyczajnego kongresu Międzynarodo­
wej Federacji Narciarskiej, celem podda­
nia pod dyskusję raz jeszcze kwestii czy
międzynarodowy związek narciarski nie
zgodziłby aię na amatorską formułę mię­
dzynarodowego komitetu olimpijskiego, co
umożliwiłoby zt/rganizowafue narciarstwa
w ramach zimowych igrzysk olimpijskich.

ZELANDIA ZAPRASZA NASZYCH
NARCIARZY.

Do Polskiego Związku Narciarskiego
wpłynęło aensaiyjne zaproszenie dla pol­
skich narciarzy na międzynarodowe zawo­
dy. organizowane w r 1940 (między 20 a
30 sierpnia) w aniescowości Mont Cook w
Nowei Zelandii Należy zamączyć, że w
Nowej Zelandii zima przypada w okresie
letnim naszego klimatu

Sama podróż do Nowei Zelandii trwa­
ła by z Polski 7 do 8 tygodni w jedną stro­
nę i to przy najszybszych połączeniach w
obie za* strony narciarze musieliby bawić
w podróży OK 4 miesięcy Doliczając okres
startu i odpoczynek na mietscu. podróż ta­
ka musiałaby trwać ok pół roku Polski
Związek Narciaiski oczyr/iscie ze wzglę­
dów technicznych nie będzie mógł skorzy­

stać z tego egzotycznego i zaszczytnego
dla nas zaproszenia.

0 dóktadniejóze utfacmaąe

Lua uiuu a slutua Królowej Polskiego I
Morza Molki Boskiej Swar ze wskiej ,
która stanowi jedną z bezsennych rzeźb i

gotyckich na wybr ze żu polskim.

W twoim czasie pisaliśmy na temat
sprawności informacyjnej P. A. T., pod­
dając krytyce zbyt często powt arz ające
się w sprawozdaniach sportowych tej a­
gencji nieścisłości i „pomyłkt, a któ­
rych źródeł dopatrywaliśmy się w nie­
udolności lub opieszałości spr awoz daw­
ców sportowych P. A. T.

Tym razem musimy się zwrócić t
prośbą do Polskiego Radia, aby poświę­
ciło ono więcej uwagi swoim sp rawoz da­
wcom, których rola jest szczególnie wa­

żna a informacje przez nich prz es yłane
rozgłośniom P. R., muszą być ścisłe i za­
dawalać tysiączne rzesze sp ort owców,
sł uchających zwłaszcza w każdą nie­
dzielę wieczorem wiadom oś ci spo rt o­
wych. Nie chodzi nam o to, ażeby spra­
wozd ani a te były wyczerpującymi re­
cenzjami, ale ażeby tych kilka słów, htó­
rymi „okraszony" jest suchy wynik ja­
kiegoś mectu czy biegu, były mniejwię­
cej... zgodne z opinią jako tako mające­
go się na rzeczy obserwatora. 4 trzede
wszystkim informacje muszą być ścisłe.
Czasem drobnostka: n. p. pomyłka na­
zwiska starzelca bramki — chociaż ni­
kom u żad nej szkody nie zrobi, ani nie
zmieni wyniku meczu, ale daje powód
do krytyki: że coś tam „w tym radiu"
szwa nkuj e. A to wcale nie jest potrze­
bne. Weźmy na prz ykład ost at nią

ni edzielę. W sp rawo zdaniu z meczu li­
gowego Polonia — Pogoń, ro zgłoś nia
stołeczna pod ała , że bramkę zwycięską
dla Polonii strzelił Jażnicki po rzucie z
rogu. Tymczasem bramka była strzelo­
na z akcji — nikomu nie śniło się o kor­
nerze. Ale to jeszcze głupstwo — wido­

czn ie sp rawo zdawc a już wtedy nie był
na boisku i później dokombinował. Go­
rzej jest jednak, gdy podaje się mylnie
wyniki i to imprez ważnych. Przytrafiło
się to również roz głośni stołecznej, któ­
ra, podając wynik trójmeczu lekkoatle­
tycznego pań Śląsk — Pomorze — War­
s zawa ogłosiła, że zwyciężyło Pomorze
w ogólnej pun ktacji, podc zas kiedy
triumfowały Ślązactki przed Pomorzem
i Warszawą. Tak nie wolno się mylić, bo
taka instytucja jak Polskie Radio, nie
może narażać Się na utyskiwania tysięcy
s porto wców ­ ra diosł ucha czy z winy o­
pieszałości czy nieudolności swoi ch

sp rawoz dawców.

No i wreszcie przez tym podobne po­
myłki nie motna sp ędz ać niejednemu
ze słuchaczy snu z powiek po to, ażeby
z porannej prasy dowiedział się. te nie­
słusznie się martwił przegraną swo jej
drużyny, która... zwyciężyła. Pre zes Si
O. Z. L. A. na pewno nie spal w niedzie­
lę x winy... radia. (S. Now.J

Z międzynarodowych z awodó w lotni­
czych państw bałtyckich: W Kownie
za końc zyły się międzynarodowe zawo ­

dy lotnicze państw hałtyckich przy cz ym
od%ył się pokaz lotniczy z udziałem
ekip, które brały udział w zawod ach,
oraz ekip polskiej i niemieckiej. — Na
zdjęciu samoloty polskie na lotnisku ko­

wieńskim.
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Mecz pan Polska - Węgry

odwołany
W nocy z czwartku na sobotę węgier­

ski Związek Lekkoatletyczny nadesłał za­
rządowi PZLA depeszę, w której komuni­
kuje, że reprezentacja węgierska na mecz
kobiecy Polska — Węgry nie stawi się na
stadionie Depesza zapowiada, te przyczy­

ny odwołania tego spotkania wyłuszczone
są w Kście. który wvsłanv jut został do
Polski

Mecz pań Polska — Węgrv rozegrany,
miał być 3 września r b w Bydgoszczy

M©sfer sprólitfle
pobić refcoref

W dniu 15 września w Srtokhołmie ro­
zegrane zostaną międzynarodowe zawody
lekkoatletyczne, na których znakomity
średniodystansowiec belgiiskt Mostert za­
atakuje rekord świata w biegu na 1500 m.

Mostert pobiegnie w konkurencji Szwe­
dów — H Jonssona i Anderssona. Fina **•
Hartikka oraz Niemca — Meblhose.

ROCHARD DOSKONAŁY NA DWIE
MILE.

Znany długodystansowiec francuski Ro*
chard ustanowił nowy rekord Francji w
biegu na dwie mile (3 218 62 m). uzyskuiąą
doskonały wvnk 9:08.4 min.

MAEKI POBIEGNIE NA 10 KM
W MISTRZOSTWACH FINLANDII

Wkrótee rozegrane zostaną w Helsinkach!
lekkoatletyczne mistrzostwa Finlandii. Do za­
wodów zgłoszono ponad 360 zawot! ';ków. —•

Słynny biegacz fiński Maeki startować ma aa
10 km.

Na motocyklach

na Kasprowy Wierch
Trzej znani motocykliści polscy. Hi. He­

ring, IV ha i Kubiak pozazdrościł! sukcesu
inz. nu'law«ki*>mu. konstruktorowi motocy­

kli Sokół, który po zakończeniu raidu ta­
trzańskiego wjechał na „dwusetce" przeł
\!yi<Ti>rk.'e Turnie na Kasprowy Wierch.
\ • niiejzo dnia wspomniani kierowcy do­
konali tego samego wyczynu zbiorowo ną
Sokołach 600 | 200. przy czym Hen 1
motocyklistów wiózł naw^t pasażera na sio­
dełku Przejazd wą«ką dróżką dla pieszych
trwał od 18 — 22 minut.

Jak wadomo, dotychczas wjazd na Ka­
sprowy Wierch był wyczynem ni*> osiągnię­
tym przez żadneeo motocyklistę.

COBB I EYSTON USTANAWIAJĄ
REKORDY

Od szeregu dni dwaj stynai kierowcy Ame­
rykanin Eyston i Anglik Cobb podejmują próby
pobicia rekordu absolutnej szybkości autotna­
bilowej. Katdy rekord ustalony przea jednego
kierowcę zostaje s kolei atakowany przea dru­
giego Przed dwoma dniami Eyston pobił re­
kord świata, uzyskując na 1 mili przeciętne,
szybkość 572 km na godzinę. Wczoraj Anglik
Cobb t kolei osiągnął 504,2 km aa godttne. bi ­
jąc w ten sposób tylko co ustanowiony rekord
Eystona.



Str | Sobota, dnia ?6go sierpnia '939 r. Nr 2T5

Zdef raudowal 30.000 zł
i uciekł do Protektoratu

Katowice 25 sierpnia.
Niejaki Pawe! Molin, 7.imi\- /k.ilv w"

KAtowk'a«."h. 7atnuliiion\- w firmie „Fcr­
ro-Mout.m" podjął kwotę 30,000 /lomh
na wypłatę robotników, utrudnionych
pr?y robotach daTOfOWydl na Zaolziu.

V;!akiciel firnu fauKissek Miks/a z
Katowic dowu-il/u! sic, że picniąJ/e prze­
znaczone na wypłatę robocników nie do­
lał* na miejsce pr/cznac/enia. Przeko­

nawszy się, że pieniądze rzeczywiście nie
zostały robotnikom wypłacone, właściciel
przedsiębiorstwa zameldował na komisa­
riacie w Tizyńcu o sprzeniewierzeniu tej
kwoty przez Molina.

Zachodzi przypuszczenie, że Molin
zbiegł ze skradzioną gotówką do Protek­
toratu, gj\ ż jego żona zamieszkuje w
Pradze. — Wszelkie dotychczasowe po­
szukiwania za zbiegiem nic dały rezultatu.

RADIO
Sobota 26 sierpnia.

Za fałszywe oskarżenie —
8 miesięcy więzienia

|B) Franciszek Skierski, zam w Bałcj­
Leszczvnv, odpowiadał wczoraj przed
Sądem Okręgowym w Chorzowie za fał­
uywe eskat/eme k:et«\»ivka dzału egre­
kuc\nego II Urzędu Skarbowego w Cho­
rzow.e Wilhelma Kabica, Skierski zarzucał
Kuh-cy fałszowan »• aVilaManliiwi urzędo­
wych i pobieranie łapówek — Sad skazał
Skierskiego na 8 micsiccs wic/iatiia.

Gdze jest na;więcei żydów?
/ anaatw auropejakich najwickasy ods?­

U-k iydÓM poaitda l'o!ska, a m:anow;ee
Ml hłdnoie! naszego kraju jest wyznan:a

to Na drugim miajacrj znaidiije
•ia LHwa z 7.ti V dała] WOTT —5.1 *. Ra­
munia i Łotwa po iM%, dawna C/prho-Sło­
»«eja 1.4% i t. d Prawie wcale nie ma ży­
d4« • Norwaajii, Sawtcji, Italii, Irlandii i
Finlandii, c.i/ • adaatak ladaodci trdewakiaj
aia praakraeta o.i %.

KATOWTCa. ­ <!od/ .(HI PteM poranna. 5 (* Po­
godny BOM« i piyl. IM Oluinu"l>k«. UW Muzyka

agat 7(io Dawaali aoraaay. ija Mutvk» • płyt.
74.

"
. Koaeatl poranny (.;.. | H Z mlkro'nmin prztz

1'oUke. ll.i>7 Sygnul ozn»u d.M ITIKI \uuyrj.. po
Matowa, U 4.

". WlidomoM biczuce. IH Mu/jka
obiadowa. H • TYi.tr WłabretM dla dzieci. 15.16
Muzyku populiirun. ir. <S WIldMnata! (Mpadartl*
KM Dtleoalk popołudniowy. WIO 1'nn t<lniikn, uMuul
MM. WJO u.- Ital ss i• >l..:.. Horny, tajg col' przed 4 IKKI
lat — |iogiid«iik:i. 11 (Ki Muzyku do tańca ls Id Kon
cert rozrj Akowy. lli-.1i iNiftl II) Ki Audycji dla
1'nlnlinw za grimlca. MM WHidmnnM w Jeżyku «lo­
Wicklm, cjrskim I niemieckim W.'5 C.gadanka
aktualna. BMi WttaawHzBet aaoerawa Ki ¥> Ottenmk
wieczorny, wiadom ad eter.'logiczne, wladomnlki
WeittWw, 21H2 • ... Itnl śpiewaczy llenlaniliin Ol-slt.
21.• Muzyka aałoaewa. BMt Muzyka taneczna 0M
Ontatnie windom..*, |il*anl wiec zorn ego I ko mu
nikat •WtalOgłcaW. 1X01 Wladouiotcl w Je/.yku

Niedziela 27 sierpnia.
RATOWICE. ­ Oats. fon Pt*aa poranna. RIO To­

rodny uiom.ii t plM. IM rafs4aakł ro|n'cza 7.fu)
Śpiewa ohCr mteaiaaj „Kasyno" i Siemianowic. 7.21)
„K irpim durnliijr'' ­ poundanka. 7.30 Audycja dla
wal. Son riziennik por.uin,-. I IS K.mccrt poranny.
9.0(1 Tran.m ,.JH atoeajrotno aaboMkotwa « kn«cl«l»
pod «f/»:n.i,.|,! Naiawlftuo] Hartl Panny w Orlo­
we) na *:.i -ku Z.iolilańkkim 1<1 :*i To niibozedat* 19

— muzyk* i płyt. 11 S7 Sygnał eiaati. 12(19 Poran»k
Diuzycziiy. I .I iw WyJntkl z 1'IHIII Józefa riłaudukitfo.
UM MlKKWkl aluHkle. ia 1& Muzyka obiadowa H«
„Czyt amy Mickiewic za". 15 00 Audycja dla wal 15 16
Oa aty.hu,1 na Sianku? - II» 1'opoludnle alaekie.no
rolnika 15 45 Audyc.a dla inlod/leźy wleJeliU). 10.»
yinient d'lrdy: Trio na fortepian, klarnet I wiolon­
czele. 17 15 „Kto odpowie?" 17.30 Podwieczorek pnz
ii. krofonie. Uioo Powazechnu Teatr Wyobraźni. 19»
Polakom za miedza; — popadankw. 19 40 „Co niedziel*
u Karlika hrzinl piosneczka, gro muzyka" ­ regio­
nalna uudy.Ja elow .-muzyczna • oprać. Stnnl»lawa
l.lKonlu. MiH Wiadomości aportowe. 2(110 Tygodnik
dżwli.kowy, przegląd polityczny, dzlemujk wiec/orny.
wladomoś,! meteorologie zne. 20.56 Tranaoiiaja fraj­
ni.ritow ml«d/ypnnatwow<KO meczu pllkaraklego Pol.
aka - Wrgry. 21 » ..10 lat muzyk fllmoi ej"-lek­
ka audycja muzyczna W przerwie o godł. 22no—
Cl 15: „Pobry zurt tynfa wart" — audycja konkorao­
wit. 23.00 Ontatnle wiadomości dziennika wieczornego
1 komunikat mct.M.rologlczny. 23.06 Wiadomości w Je­
f. ku niemieckim.

REDAKDR/Y D7IAtOW:
.Z HT1 ' P»U»" IHI Ren k
n/Ml 0FrRS7( Y s-i.nn... dzyp „.»•
IZlAł INKORMACT IN". • KROKIKl EOW1N
CJ' kil" n Kawa.ee

)ZIAI ff ('NIK P>II(VIN'.,­ĄKWKi I UV
KAI MTI MI\-'7« KATC«ir Wnbeia. - l -kołaled

07'Ą| ^pi KTOW« Stefan Kiaiel nagi'» T,|l>S7FMA <ian»la« Rein.an ak Kałowe.

IIKr- "
OBWIESZC7ENIF O IICYTACJ1

N!ERnCHOMO<ri
Koatw«ai S ..t • .;- .­ e. I-.,­

ru II. KaMM (V.->k. «aki. Bwajacj k.'u-elir!e w Cie­
• lynle. ul. Chrobrego nr :'. naoooataoe »rt67nI
*7» kpo. -ixta)e do :
2V wrze«nl« I l« tlroJzklm w
Ctewzynle. ««la nr O. odN~l • e « e a|
publlczjiego vrz. targu nalelace) dn « l»>

•
» gm. kat Baa
• lanej i:. d.«

i 1431
l»a. MB« laa. ICH r>Ia. II.'- roli III p—» ako,HM 3
rola. JI-: ooatwtobo, 4«. : DarM, o ogAłkra "Lazarzełba afelM•n.;.

Nieruchomość ma nr. |4lO) i k>!«<( gruntową•wax.i w Sadzie Cmt
nieruchomo*. I clgty wymowa na rzecz M i
Amalii Nowaków Nieruch"". I,

•a r:.- *>w. '
tych 5 :-.: .'•' PrtywiootiJ y .: • oriei -• •: .wi ąz anyJeat itat] -• -• • «•

IIhn;IM­ ­ o go.
dżinie IW a rimjil > •. ula
rr C odbędzie ale eprzedaz w dri>d-e nu1

przetargu aalełarej ,|.. .w
rngwizdow.e numaionii.1 hrl i gm kat. p..;*!?­
,rw nkla4at«« • tła • oareell 1 •
•tankalaya ar t, atajala or.iz , • • . tMl
.•»r«l, o flaalnrm Ob»tar»» Ki ni2 No rmlioin. A. 1«>­
»7z»/a ma urządzona l»u.-«e gruntowa •>•;. , 1...w T.ą
w Sadzie Grodzkim w Cearyne Nloraenoaanoe oeza­
enwaua joetala oa aun.- zl • •• •( aaj wywołania
w^qo»l Zi 3AJ 33. Prłyatepujg.y do prietarcii rbowlg­
zary (eat wwjIIKinl.H• —Ic*'•«n.'<-l« HMr. o go­
dzinie l«»-e| w Sad^e Orodikltn w Ctaatjrnta, wala
rer 4V. Mkggłlla ale »rrz-di2 w drodze pÓM
przetari-u aalałąco] d. i
w Pzięgieiowie :il p.-fnwr Blarwenotaooei luh 2.*.
fin. kat. PUpąlaJto sMidi'iic'1 ae z ;inrc.

'
a ionui mleazkalr.ego nr ?1 I atajal z parć bu.!. 5*.
•todoły. parć bud. (łi. domu m'e»zknlrego nr C4. oare.afaloo 'i aM,
laa *>!. rola «K. ra"^

. • M •-'. poatwlnko •*, r. !. M»,
. MT,".»• t <ka. 710 rola. ::i ro'a. Tl -!. TH

rola, TH luka. :i9 rola, TM laka, TJI ogród, TM łuka.
10V7 rola 0 r*.Vr,>m obK/.ir'. :'lhnN
potowa H ha !>7» 3* m?. Oona oaggoowai
rwa wywoławcza wyno-i HM -t. Rgkoja

II w\ BOkowa :.'.'ruchomo«.-| Iwk. II, gn
glelów aklada'.ir» ..le z oarcotl bw4otrt. 11" z ilom-m
•loaikalay H, parceli grunt HM I, r
ayat ohezarze 8a « m2 c/yll polowa 4a 3] m2. C.r.a
nazacowanla wynosi Ifift zl. cena mt wy«
tjrch Sio. Rgkojala H.M zł.

NleruohimoiC ma urządzona k». gr r»
w Sadzie Orodzklm •- Cl.-ezynle. Ni nler.:
trch daty wymowa na rzecz J.i".a La:

Przystepu:acy do przetargu licytant wlalao pr7<"d­
lotyć iai»0loali Wojewody na nabycie ty.li tiara­•

l« aalotr zloty,' w lotowltata a'bo w ti\­'rneb wartościowych birtz k^laJec-kocr
wkładkowych 'n.łtytucjl. w ktc.rych wolno rate*ieta<
funduaze małoletnich Pap ery »i nowelowe przylere
leda w -rartoicl trzech czwartych czeScI ceny gleł
dowej.

Przy tlcyta t. heda oaafeawaaa nwiawnwe *ar«Sk1
llcrtacyjnt. o ile dodatkowym rnłllrzr.ym Owwleaine­
alem Ola beda podana do wladomoAci warunki od­
Bler.ne

Prawa oaAb trzecich n:« hęda przearkodi, dr. licy­
tacji I przraadrcnia włafn'.4ct na rzecz nabywcy bet
r.aatrzeżeń Jeit'1 oeoby t* przed rozpo-zectem prto­
tareu nte rlnta dowodu, te wnlcuły powództwo o
?wolnlenie nieruchomości lub Je) czełcl od egzekucji
1 te uzyakaly poatainwtente "łase wego a.adu. nnka­
injace zawlenzer.i* egzekrcjl

W elggu oatatnlch dwAch tygodni przed llcytacla
wnlno na^dać nieruchomo*.-! w dni powszwlnle od
goi-ziny «-e) óo 18-tej. akta t- pottenownnla egze­
k"rylnego można przegląda* w Sądne Ordziom w
Cieszynie, uT. Boi Chrobrego nr 2, aala nr 4i

Cleazyn, dnia 1S elerpnla 1!>3B r. (15 10)
(—) OSEł.KOWSKl MARIAN, komornik.

ZARZĄD MIEJSKI TARNOWSKIE GÓRY
o£ła»za niniejszym, ii w dniu 2 września 1939
roku o iJodz 12-ej ratusz pokój nr 9 odbędzie
Sl <[

przetarg nieograniczony
na naitepuince roboty:

1. Obróbka atarych kostek (Jraniłowych na
kostkę rzędową około 1 100 tn'.

2 Przebudowa u'icv Strzeleckiej w Tarn
Górach na odcinku 3R0 mb

Podkładki ofertowe do przetargu można o­
trzymać w Zarządzie Miejskim Oddział Budo­
wlany za zwrotem kosztów własnych w wyso­
kości 3— zł. (30 6)

Drzwi i okienirce
stalowe gazoszczelne

'.itwieidzone i»zei M BMaMMM spia* Wewn
do ur\tku i>ow<7rehnei.'o w«i hl»

F. GILEWSKI­Wełnowec
Jadwigi 10, telefon 346-50

OBWIESZC7ENIF O LICYT\Cfl
fkjlaaif. ze w drodze publiczne) licytacji aprza

dam w Katowicach, nfigtepula.ee przedmlct> .
U rrry ulicy WoJ.-»zdzklej nr 14 ida 2S aler­

pnia I9.T0 r. o godz. I
'
ej­

jfidalnle tnrmcr ttzechowj — oaz icowana na au
nu- fil5 zloiy.h:

2) przy ul.cy Kc«caazkl 42, dnia 28 alerpnla ilja
roku o godzinie 12.ł>:

czteroosobowe auto marki DKW — oaiicowano na
ifine 3>kl złotych.

1) przy ulvy IiworcoweJ nr IR. dn.a »i alerputa
: • • r a godzinie 11.45:

m.iiwyne do plaanla „Relnmetal", leśno tebowe
burko, kaxe ognlotrweła. dębowa szif!^ z •aluzla

— oaz acowan e na aume 7SP zł. ((16,10
KOMORNIK SADV OROPZKIEOO

w Ka -wirach, rewiru I-go.

BMSEEEBL
Sprzedawczyni

do składu e'ektrotech
niczne^o — dział lamp
poszuki wana Zftoa**­
nia pod „Zdolna" do
. PAK" Katowice

SPRZEDAŻE
Sprzedałmui

z pszczołami i miodar­
ka z powodu przepro­
wadzki tanio do sprze
dania Ule są nowe
pszczoły silne E G'aj
car, Wisła 1 d 74 pow
Cieszyn. (5S65)

Kino „Słońce4* Katowice
Ot dr.< ' dni na teuie

Oltwla «/«• Hawllland ­ Olch I>OIIHI
w we>o.ym a i tn/em ptrin.m •»<\> c a k..nieci odt macie p. Ł

Trudno zdobyć zonę
Mió-/ tcy.. vv< an a v >enNacvnv di»mat miłosny p t.

Tau»iiin?€łz#\ ślepiec
i aaaara ' Richard OIM

IKm.BIiaaa>.
OBWIESZC7ENTF O LICYTACJI

RUCHOMOŚCI
Komorilk Sadu GrodzkteRO w ZorRCh, rewtrn T.

PI..T Polka, maj.icy kancelarie w Żorach, ul. Ryb­
nicka nr 23a, na podstawie art. finc kpc. podaje do
publicznej wladnmofcl, ze dnia 31 alerpnla IMI r. o
godz. 9.10 w Jastrzębiu iiCrnym, odbędzie ale, l-«za
licyticja ruchomości, należących do Jć.zefa Szraja.
aklndających al^ z:

100 metrów tyta wymK.cnnego, 100 metrów psze­
nic v wymlóconej — oazacowauych na łączna, aume

Zl 4.100. (M/10)
Ku-homoM mołna oglądać w dniu licytacji w

miejscu 1 czaale wyłej ozf.nczouym.
?.ory. dnia 22 alerpnla 10S9 r.

(—) PIOTIt PaUCA, komornik.

roltta BIOOI bri
allna I lodnolltal
Te haalo Naaolneoo

Wodza realizują ZW1AZEIIEZEBWISTÓW

Niebywała
okaz awC.0. P

z powodu wy;azdu wła­
ściciela, do sprzedania
doskonale prospcuiaca
fabryka wyrobów beto­
nowych i terazzowvch
(lastrico) z budynkami,
kompletnym urządzę­
dzeniem. obszaru 3 000
m'. śródmieście stolicy
C O. P obok s'acii ko­
lejowej Zofia Rusmko­
wa, Częstochowa skryt­ka 154. 158641

kolejowe, no rm al noto­
rowe, używane, do
sprzed. Juliusz Weiss.
Koleje Polne. Leśne i
Fab.. Lwów, Potockie­
go 50. (5818)

FUTRA
lisy srebrne, niebieskie
kamczatka jako też
wszelkie p zeróbki. naj
taniej w f-mie M. Bau­
minger Katowice, Ko­
chanowskiego 2, I p
tcl. 352-08.

NAUKA !
WV( HOWAME
Kursy gimnazjalne

dla dorosłych
Zapisy codziennie 18—
20. Gimnazjum ul Ja

I giellonska 28. (57401

McszTrle
w willi centrum mia
sta czteropokojowe z
l-omfortem i ogrodem
d wvnaiccia od zaraz
Informacje \X'ojewdz­
ka 17,m.1. (5S50)

M PS7rC^ie

3-chskładające się
pokoi i kuchni oraz
przedpokoju wtern1
pokoi ohszernv nadają
cv sie na pracownie
polo7>ine w centrum
Katowic obok dworca
Iw star\m domu|. za
mienie na dwa pokoie
z kuchnią z wygodami
również w lrA«t< ościo
Katowic OferU do P
Z pod ,3 pokoia"

RÓŻNE

Za krzywdę
moralną, w yrz ądz oną
Panu Józefowi Rusec
kiemuwdniu1839
niniejszym przepraszam
go. Józef Fuchs. (5861'

elcłoa 308-78 i 304­26

Pralnia
przv ul Mikołnwskiei
ni 11 Iróg ul Kozieł­
•-kieil przYimuje wszel­
kiego rodzaiu bieliznę
do prania i prasowania
oraz rzeczv do chemi­
cznego czyszczenia —
Cenv niskie

DUDKI wszelkiego rodzaju dla
urzędów orgaaizacyl
towarzystw, lak rów­
nież czasopisma, bro
azai* afisze program*,
prospekty, zaproszenia
itp iedno- i kilka kolo­
rowe, dostarcza po ce­
nach pr:ysttpnych

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka i ogr odpow
KATOWICE
ulica Batorego nr 7

BUDUJEMY

FLOTYLLĘ SCIGACZY­
PIERWSZYM
BYĆ MUSI

SCIGACZ ŚLĄSKI
Nlf ŻAŁUJ GROSZA NA F.0J4 . P .Kj0.a,4?003

lUdikeii: Adm ni•trae)*: Reprezentacje:
Chomów: u! Pocztowa 2 tel 411 58

AboDament i odnoezeo em do doma 1
lub i prze*yłk« pocztowa I

Katowice, al. Batorago 3, Ł p.
Telefony: do godz 18 tej 3.37 67 350.86

latawice, al Eoscłasekl 15. ofie. U p.
Telafoa: 337-67, 350 86.

Bielsko: \ad N prem 2 tel 36 67
Cieszyn Zsehndni. M.irsz P łsudsMegr 4.

aaHMSlMCSMlM 2 liSOfPl*I
} pogodz 18tej304^6 30878 PKO Katów ce 303 &51 teł Cieszyn II, nr 17-15. Przyjmują Adm nistracja ReprezenUcja. 1
1 T\>;kop sów n * zwraca * e. Przyjmowań » abonament-t * OBJCWZ^A Rybnik: Gaaaaajaiaa 8. tel 11-84 i 11-37 Poczta '1 «tow J *B»ne K nok I

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 łam = 68 mm)
aa J mm |»dnołainavr oa atronlg trtatow*} tl 1 "0

Ba etronl* 2-rj | I-c ei tl0W
aa 1 aia Jadootamowr v taklcl* oa 4al­
•ira* atrooMh

....
al *M

W OSAUB OOŁOSEEHI0WTM (1 Iam=.- 34 mm)
aa ł aans laflaotanowy al 0.30

Eom.iar ttrony vsaMaaM *'•' min •ztrnknSc' 7S0 m m
— atroato takatowa na 4 łamy U lam — 68 mm).«i ••IUmów(1łam—M m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE 00Ł0SEENIA p'ac: t'« za słowo

Kupna, aprzadaia, samlanr, ofiarowania
pracy Ita. • • i•WP

dla poaaukijaeyc) pracy . • Wo «r
matrrm'Oia *M «'
Za pierwsza ałowo I tluaty arak eany podwAJao

Najnltaza cena drobnego e«k*ieBla al >00 - dla Bw-­
aiukuJaeyck pracy ii 1 00 — matrymonialna al JM. I

NEKROLOGI
aa atronle tytułowe) aa 1 m/m lednnłamowy 1.00 al
aa 4gir) I B-cleJ atronla tekatu (działu re­

dakcyjnego) 0.90 «ł
aa flalizych itrooacb telurtu (działu radak­

ayjnog •» al
dziale ogłcygzenlowym ca 1 m/m Jodnołam. 0.30 gr

Ogłoszenia przy|mu|emy do godziny 14-te| dnia poprzedza acego

WARUNKI OGÓLNE:

Omyłki w ogloałeBlacb ale opow»toa)a aa tadaało
zwrotu gotówki ao' teł alt obowązuja admiaittraeja
do b»7pl»tnegc powtórzenia ogłoateota o M< troSe ' awaa
ogłoszenia ole zoatały arypaezooe Tastrzeteaie anejaso
bywa a«s(l«do<ntM n tyla. o IW aoawalo«a aa M •a«»o­

dy -MI1 »ln. taokaMsao.

tlia pr»vironi«mT odpowlpntlalaołet aa eaaylkl
powstała praea aadanle łabgta łelefoaeca.


